TU 


NASZE ABC 


To wszystko 
już było 


(j) Włosi zwyciężają. Jeżeli 
włerzyć komunikatom z frontu, A- 
bisyńczycy nie posiadają już re- 
zerw, mogących zmienić sytuację 
wojskową. Zapewne, droga do Ad- 
dis Abeby jest jeszcze daleka 
ujeżona trudnościami terenu, za- 
pewne gerylasówka bitnych SZCZE- 
pów może jeszcze dać się Wło- 
chom we znaki, ale czy opór Abi- 
synji nie załamie się na odcinku 
moralnym? Czy ciężar srebra 
talarów Marji Teresy, dorzucony 
do ciężaru przewagi wojennej nie 
przeważy zg decyzji niejedne- 
go z rasów? Jakkolwiek potoczą 
się dalej wypadki, Włosi mają 
słuszny powód do dumy. Klęska 
Adui z przed pół wieku została 
pomszczona. Ma powód do dumy 
również Mussolini, bo bez faszyz- 
mu, bez propagandy czynu zbroj- 
nego, bez hasła „libra e moschet- 
to“ (książka i karabin), którem 
żyje od lat kilkunastu młodzież 
włoska — nawet największa prze- 
waga techniczna nie pokonałaby 
straszliwych trudności terenu, kli- 
matu oraz bohaterskiego oporu 
górali abisyńskich. 

Duma Włochów ze zwycięstw 
może być tem większa, że świat 
cały niemal usiłował im prze- 
szkodzić, że zmobilizowane Ligę 
Narodów, że puszczono w ruch 
sankcje, że próbowano nawet de- 
monstracji flot wojennych. I dziś 
jeszcze mówi się o zaostrzeniu 
sankcji, o embargo nafiowem, 0 
pomocy pieniężnej dla Abisynji. 
Ale czy dojdzie do tego. 

Jasną jest rzeczą. że głos decy- 
dujący w tych sprawach mieć bę- 
dzie nie Liga Narodów, nie Szwe- 
cja. protestująca przeciw bom- 
bardowaniu szpitali, ale tylko i 
wyłącznie Anglja. Jeżeli wieloryb 
brytyjski zdecyduje się na otwar. 
tą walkę z wilczycą rzymską, mo. 
że za cenę zburzenia pokoju Euro- 
py. ocalic Etjopję i jej Króla Kró. 
lów. Ale czy ta decyzja nastąpi? 
Dziś coraz jaśniej widać, że nie. 
Pogrozić, utrudnić życie — moż- 
na, To nie kosztuje. Ale narażać 
krew żołnierzy i marynarzy bry- 
tyjskich? To się nie opłaca. Ma- 
my na to dowody w niedawnej hi- 
storji, tem ciekawsze, że dolyczą 
również... Włoch. 

2 marca 1911 roku Ilustrowany 
Kurjer Codzienny podał nasiępu- 
jącą depeszę: 

Włochy chcą zagarnąć Trypolis. 
Prasa włoska coraz usilniei wzywa 
rząd do zajęcia Trypolisu (należące. 
go do Turcji), motywując to żądanie 
ciężką sytuacją tamtejszej kolonji 
włoskiej. Powaga mocarstwowa Italji 
wymaga wkroczenia, skoro turecki 
gubernator w Trypolisie okazuje jaw. | 
ną pogardę Włochom. Prasa angie]. 
ska uważa sytuację za poważną, Za- 
pewnia, że rząd angielski nie ścierpi 
rabunku zamierzonego na Turcji i 
przestrzega Europę, że znajduje się 
w przededniu nowego zbrodniczego 
zamachu na całość Turcji. 

Jak wiadomo, mimo protestu 
Anglji „zbrodniczy zamach na ca- 
łość Turcji“ został dokonany, a 
zwycięska wojna  trypolitańska 


rzuciłą we Włoszech posiew tego | 


ducha, który w 1922 
wolucję faszysiowską. 

Mussolini niczawsze jest zręcz- 
ny na polu dyplomatycznym. Ale 
ma historję i ma siły swego na- 
rodu. W dwudziestopięciolecie Try 
polisu tworzy drugi Trypolis na 
dużo większą skalę. Czy wygraw- 
szy wojnę nie przegra pokoju w 


r. wydał re- 


ij cze czynią wysiłki, 


Warszawa, wtorek 3 marca 1936 r. 


Nr 


vwata pocztowa ułszcz. ryczałtem 


PR 
„64 ROK XI 


Spokój w armji japońskiej wróci 


Gdy zniknie przekupstwo 


TOKIO, 2.3. — Książę Sajon- 
dżi przybył do pałacu cesarskiego 
witany uroczyście przez tajną ra- 
dę i rząd. W ciągu najbliższych 
dni dokona książę nominacji no- 
wego premjera. 

Koła wojskowe uważają za nic- 
możliwe przywrócenie całkowitej 
dyscypliny armji i zapobieżenie 
na przyszłość wypadkom, jeśli nie 
uczyni się nie, aby naprawić ist- 
riejące niesprawiedliwości spo- 
łeczne i wyplenić przekupstwo. 
Niezbędne będzie utworzenie ga- 


binetu jedności narodowej, który 
byłby dostatecznie silny dla prze- 
prowadzenia szeregu śmiałych re 
form. 

Stan oblężenia nie został do- 
tychczas zniesiony w stolicy. W 
związku z niepewna sytuacją uro 
czystości publiczne z okazji 33- 
ciej rocznicy urodzin cesarzowej, 
która przypada w piątek, zostały 
odwołane. 

PARYŻ. 2.3. (PAT), — Więk- 
szość prasy paryskiej wyraża prze 
konanie, że nowy rząd japoński bę 


Przeciwko spiskowcom hitlerowskim 


Najwiekszy proces w Polsce 


odbędzie się przed feriami letniemi 


Śledztwo w sprawie  antypol- 
„skiego spisku hitlerowskiego na 
„Śląsku prowadzone jest z całą 
i energją. Sądowe władze  śledz- 
aby mimo 
ogromnego materjału jaknajprę- 
dzej ukończyć dochodzenia i 
przystąpić do sporządzenia aktu 
oskarzenia. Mówi się, iż władze 
pragnęłyby, aby proces przeciw 
spiskowcom niemieckim mógł 
| się odbyć przed ferjami letniemi 
r. b. 

Proces przeciw spiskowcom hi 
lerowskim na Śląsku ma być naj- 
większym ze wszystkich tego ro- 
dzaju procesów, jakie dotychczas 
toczyły się w Polsce. 

Emigracyjna prasa niemiecka 
przynosi sensacyjne informacje 
o świeżo wykrytym spisku hitle- 


rowskim na Górnym Śląsku. 
iWóśród mniejszości niemieckiej 
w woj. śląskiem zorganizawane 


były —według tych doniesień— 
zbrojne oddziały szturmowe, kió- 
rych przeznaczeniem było wywo- 
łać w dogodnym momencie po- 
wstanie przeciw państwu pol- 
skiemu. 

Propaganda hitlerowska na G. 
Slasku przybrała ogromne roz- 
miary wbrew twierdzeniu nie- 
mieckich kót urzędowych, iż „hit- 
leryzm nie jest ideą na eksport". 
Niemiecka prasa emigracyjna in- 
formuje, iż prawie wszystkie le- 


galnie istniejące organizacje 
Niemców śląskich, jak; Volks- 
bund, Volksblock, Jungdeutsche 


Partei i Deutche Partei, hołdują 
hasłom hitlerowskim. We wszyst- 
kich tych organizacjach propago 
wane jest hasło oderwania Gór- 
nego Śląska od Polski i powrotu 
do Niemiec. 

«Na zebraniach Niemców ślą- 
skich wysuwane i dyskutowane 
są możliwości powrotu: ziemi ślą- 
skiej do Niemiec, przyczem bra- 
ne są pod pod uwagę 3 ewen- 
tualności. Pierwsza z nich — to 
kupno Górnego Ślaska przez Rze- 
szę Niemiecką. druga — to odzy- 
skanie ziemi śląskiej w drodze 
umowy z Polską. trzecia wreszcie 
to zagarnięcie Górnego Śląska w 
į drodze wojny. Powstanie ludnoś- 
ci niemieckiej na Śląsku przeciw 
poństwu polskiemu miałoby uto- 
rować rządowi niemieckiemu dro- 
EIT 


Do 
P. T. Prenumeratorów 


W dzisiejszym numerze ABC- 
| Nowin Codziennych znajduje się 
, przekaz rozrachunkowy, za pomo- 
cą którego prosimy opłacić pre- 
numerate. W tym celu należy 
przekaz wyciąć, wyraźnie wypi- 
sać imię, nazwisko, dekładny a- 
dres į sumę, oraz wpłacić w miej- 
scowym urzedzie pocztowym. 

Wobec mylnego wydrukowania 
przekazów w Nr. Nr. zli 2 b. m, 
prosimy przekazywać pieniądze 
za pomocą przekazu wydrukowa- 
nego w dzisiejszym numerze. 

Administracja 
o M nuE E „akwa w 


znaczeniu gospodarczego wyzy- 
skania aneksji — przyszłość poka- 
że. Ale jasno już widać jedne: 
przecinanie węzłów gordyjskich 
mieczem jest dziś równie skutecz- 
ne jak za czasów Aleksandra 
, Wielkiego. 


gę do uczynienia z kwestji śląs- 
kiej przedmiotu rozmów i targów 
z rządem polskim. 

Bezrobocie i ciężka sytuacja 
gospodarcza ludności niemieckiej 
na Górnym Śląsku wyzyskiwana 
jest przez agitatorów  hitlerow- 
kich do celów propagandy. Niem 
cy śląscy naśladują we wszyst- 
kich dziedzinach życia publiczne- 


go wzory hitlerowskie. Organizu- 
ją pomoc zimową, urządzają nie- 
dziele jednego garnuszka i liczne 
zbiórki pieniężne, a nawet two- 
rzą oddziały szturmowe. Sztur- 
mówki hitlerowskie w woj. ślą- 
skiem organizowane były za wie- 
dzą licznych czynników w Rze- 
szy niemieckiej. 


Zdemaskowanie tajnej organi- 


Wezbranie Wisły 


pod Warszawą 


Podnoszenie się poziomu wód 
na Wiśle obserwowane jest na ca 
iej niemal dlugości rzeki. Wczo: 
raj rano poziam wód pod Warsza 
wą osiągnął 3 metry 45 centyme- 
trów, a wiec około 2 metrów po 
nad stan średni. Woda w dal- 
szym ciągu przybiera i dziś rano 
osiągnie poziom około 4 metrów. 

Jest to poziom bardzo wysoki, 
ale żadnego niebezpieczeństwa nie 
nastręcza, obwałowania rzeczne 
bowiem są pod Warszawą w do- 
brym stanie, 

W jednym tylko wypadku gro- 
zić może powódź pod Warszawą, 
a mianowicie wtedy, gdy zaczną 
się wielkie deszcze. gdyż wysoki 
poziom wód na Wiśle utrzyma się 
w Warszawie około tygodnia, spo 
dziewane jest bowiem znaczne za 
silenie rzeki dużemi masami wo- 


dy z Dunajca, Sanu i górskich do 
plyvwow. ` 


Ciepło w dzien 
nocą przymrozki 
Wczoraj popołudniu trwała na 
ziemiach Polski pogoda chmurna 
z rozpogodzeniami i stosunkowo 
ciepła. Temperatura o godz. 14-ej 
wynosiła: 12 st. ciepła w Prze- 
myślu, 11 w Krakowie, 10 w War 
szawie, 9 w łodzi, 8 w Zakopa- 
nem, 7 w Suwałkach, 6 w Mla- 
wie, 5 w Grudziądzu, 4 w Byd- 
goszczy, 3 w Toruniu, 2 w Dzie- 
wieniszkach, 1 w Poznaniu i 2 st. 
mrozu na Hałi Gąsienicawej. 
Dziś — po chmurnym i mgli- 
stym ranku w ciągu dnia dość 
pogodnie. Nocą miejscami przy- 
mrozki, dniem ciepio. 


Strajk włókniarzy 
objął niewielką ilość robotników 


Polska Agencja Telegraficzna | botników, z tego w Łodzi 1100 ro- 


donosi z Łodzi: Zapowiedziany 
na wczoraj początek strajku włó- 
kienniczego w fabrykach nieho- 
norujących umów zbiorowych lub 
nie przestrzegających zawartych 
umów i ustawodawstwa socjalne- 
go, objął w godzinach rannych w 
Łodzi i łódzkim okręgu włókien- 
niczym stosunkowo nieliczną licz 
bę robotników, 

Na 80.000 tysięcy zatrudnio- 
nych w przemyśle włókienni- 
czym, strajk objął około 4500 ro- 


botników w 23 drobnych  zakła- 
dach włókienniczych, w Zgierzu 
400 robotników w 26 zakładach, 
w Pabjanicach 1500 robotników 
w 29 drobnych fabrykach. 

Pozostałe ośrodki przemysłu: 
Ozorków. Tomaszów, Piotrków 
nie strajkują. 


1 zł. za uszycie pary butów 


Wyzysk biednych chałupników 


Sytuacja chałupników, która 
doprowadziła w ostatnich tygod- 
niach do licznych strajków w 
Warszawie i w miastach prowin- 
cjonalnych, ulega ciągłemu po- 
gorszeniu. Szczególnie dotyczy to 
chałupników szewekich, gdyż kon- 
kurencja w tym rzemiośle wzra- 
sta z dnia na dzień. 


Ponieważ sklepy warszawskie, 


ków prowincjonalnych stale obni- 
żają stawki, doszło już do tego, 
że chałupnicy - szewcy otrzymu- 
ją za uszycie pary butów 1 zł. -— 
1 zł. 20 gr. Takie stawki płacone 
są chałupnikom w powiatach opa- 
towskim i iłżeckim, skąd co mie- 
siąc wysyłane sa transporty 
10.000 par obuwia do Warszawy 
i innych większych miast. 


Sytuacja na wyższych uczelniach 
Małe wpływy za czesne 


Termin wpłacania drugiej raty 
czesnego dla większości studen- 
tów upłynął z dniem 29 lutego r. 
b. Obecnie przyjmowane są opła- 
ty na Uniwersytecie dla studen- 
tów IV roku prawa oraz na S. G. 
H. na semestr letni. Na Politech- 
nice i S. G. C. W. niepełne 10 
proc. studentów wniosło opłaty. 

Na 5. G. H. do ub. piątku na 
semestr letni zapisało się tylxo 
27 studentów na ogólną liczbę 


wiciele „Bratniej Pomocy wsku- 
tek konferencji, jaką odbyli z rek- 
torem Miklaszewskim, wywiesili 
odezwę wzywającą młodzież do 
zapisywania się na semestr. Skut- 
kiem tego stan zapisów na sobo- 
tę ub. tygodnia wynosił już 62, a 

obecnie napływają coraz to no 
we podania. Z prowincji otrzyma- 
liśmy wczoraj wiadomość, że na 
Akademji Górniczej w Krakowie 
zapłaciło czesne mniej niż 1 proz. 


1.200. W piątek jednak przedsta- | studentów, 


| 


Wszystkie fabryki średniego i 
dużego przemysłu w całym okrę- 
gu są czynne i pracują normal- 
nie. 

w 
odbierające obuwie od chałupni- 


zacji hitlerowskiej na G. Śląsku 
wywołało panikę w kołach nie- 
mieckich, które usiłują osłabić 
wrażenie dokonanego przez wła- 
dze polskie odkrycia. Najchętniej 
1 najczęściej suflowane jest 
czynnikom polskim twierdzenie, 
iż szturmówki niemieckie two- 
rzone "były przez młodych  „ro- 
mantyków'" i że z tego powodu]: 
nie należy przywiązywać zbytnie- 
go znaczenia do ich działalności. 
Koła niemieckie na Śląsku licy- 
tują się też obecnie w zapewnie- 
niach lojalności wobec państwa 
polskiego. 


Znamienne stanowisko wobec 
spiskowców górnośląskich  zaję- 
ła tajna policja niemiecka „,,Ge- 
stapo“ w Bytomiu. Emigracyjna 
prasa niemiecka donosi, iż zbie- 
gowie niemieccy z Górnego Ślą- 
ska przysporzyli wiele kłopotów 
bytomskiej „Gestapo“. Niektórzy 
przywódcy spiskowych  szturmó- 
wek, którzy zbiegli do Bytomia. 
zostali rzekomo przez „Gestapo“ 
aresztowani. 

Niemiecka prasa emigracyjna 
podnosi, iż najbliższa przyszłość 
ujawni całą prawdę o spisku hit- 
lerowskim na Śląsku i dodaje, iż 
wykrycie tezo spisku jest dowo- 
dem, jak strona niemiecka trak- 
tuje porozumienie z Polską. 


niesprawiedliwość społeczna 


dzie wynikiem kompromisu, czy 
niącego w pewnej mierze zadość 
tendencjom, które reprczentowali 
powstancy. 

. TRAGICZNY PRZYKŁAD 


TOKJO, 2.3. (PAT). — Porucz- 
nik gwardji cesarskiej Kenkiczi 
Aoszima, chcąc dać przykład 
zbuńtowanym oficerom, którzy 


złamali regulamin wojskowy, po- 
pełnił samobójstwo, rozpruwajśe 
sebie, według starożytnego japoń 
skiego zwyczaju, brzuch. Jego 23 
letnia żona, obecna przy śmierci, 
odebrała sobie życie przez podcie 
cie gardła. 

Oboje przed zadaniem sobie 
śmierci, przebrali się w japońskie 
szaty narodowe. 

LONDYN, 2.3. (ATE). Ministe: 
wojny gen. Kawaszima wydał o 
dezwę do wojska, w której stwie! 
dza, że poczuwa się do całkowite 
osobistej odpowiedzialności za 
wypadki, które rozegrały się pod- 
czas jego urzędowania i że z fak- 
tu tego wyciągnie należyte kon- 
sekwencje (należy przpuszczać. 
że popełni harakiri przyp- 
Red.). W obecnej chwili jednak 
musi on spełnić rozkaz cesarza i 
przywrócić całkowity porządek i 
dyscyplinę w szeregach armji, 

OKADA OCALIŁ SIĘ W... 
TRUMNIE 


SZANGHAJ, 2.3. (PAT). „Dai- 
ly News“ podają szczegóły drama 
tycznej ucieczki japońskiego pre- 
mjera Okady, Według tych rela- 
cyj, Okada w chwili, gdy do do- 
mu jego zbliżali się napastnicy. 
uprzedzony przez służbę, ukrył 
się w metalowym kufrze, a zbun- 
towani żołnierze sadząc, iż mają 
do czynienia z premierem, zamor- 
dowali jego szwagra pułkownika 
Matsui. 

Gdy następnie zjawiła się rodz 
na zabitego przez pomyłkę pul- 
kownika, celem zabrania zwłok, 
Okada przy pomocy krewnych i do 
mowników umieŚcił się w Szero- 
kiej trumnie obok trupa zabitego 
szwagra. 

W ten sposób udało mu się opu 
ścić dom, który podówczas był za 
jęty przez oddział zbuntowanych 
żołnierzy. 


Po przewrocie w Hiszpanii 
rozwinieto czerwone flagi 


MADRYT, Z. 3. (PAT) Premjer 
Azana przyjął delegację „Frontu 
ludowego“, która wręczyła mu 
szereg postulatów, dotyczących 
m. in. powrotu do pracy oraz od- 
szkodowania dla wszystkich ro- 
botników, którzy stracili pracę 
ze względów politycznych. am- 
nestji dla skazańców politycz: 
nych, stawienia przed Sąd 
uczestników represji w czasie re 
wolty październikowej 1934 r. 
usunięcia z armji oficerów ży- 
wiących antyrepublikańskie prze- 
konania, rozwiązania organiza- 
cyj monarchistycznych i faszy- 
stowskich'oraz szybkiej realizacji 
planu robót publicznych. 

Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że w całej Hiszpanii 
panuje spokój. Wobec tego udzie- 


leno pozwoleń na odbycie wie- 
ców i manifestacyj. 

MADRYT. *. 3. (PAT.) Szef 
rządu katalońskiego Companys 


oraz inni dygnitarze katalońscy, 
którzy zostali usunięci ze stano- 
wisk po rozruchach w październi- 
ku 1934 r., obecnie zostali ułaska- 
wieni I restytuowani w prawach, 
powrócili do Barcelony. Wszyst- 
kie miasta katalońskie udekoro. 
wane są sztandarami katalońskie- 
mi, hiszpańskiemi i czerwonemi. 
Powracających witały liczne tłu- 
my., 


Targi zgromadziły 


LIPSK, 1. 3. Otwarto tu mię- 
a | dzynarodowe targi wiosenne. Po- 
iima powszechnie odczuwanego 
kryzysu, zgromadziły one rekor- 
dową liczbę wystawców, bo aż 
W pierw- 
zwiedziło 
200 tysięcy osób. 


8163 (7406 w r. ub.). 
szym dniu otwarcia 
wystawę około 


MANIFESTACJE 


PARYŻ, 2. W Madrycie oa- 
była się wielka manifestacja 
Frontu ludowego, w której wzięło 
udział około 250.000 osób. Prem- 
jer Azana wygłosił do manifestan 
tów przemówienie, w którem pod- 
kreślił swą wolę przeprowadzenia 
programu wyborczego Frontu lu- 
dowego. 

Z Barcelony donoszą o olbrzy- 
mich manifestacjach Frontu lu- 
dowego, w których wzięło udział 
kilkaset tysięcy ludzi. Tłumy urzą 
dziły owację Companysowi, zwol- 
nionemu niedawno z więzienia. 

Parlament kataloński rozwią- 
zany po rewolcie 6 października 
1934 roku został wczoraj ponow- 
nie zwołany. Prezydentem parla- 
mentu wybrano Companysa. 


a aD 
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Pobicie komunistów 
na uniwersytecie 


W dniu wczorajszym doszło na 
Uniwersytecie warszawskim do 
gwałtownych zajść pomiędzy 
młodzieżą komunistyczną a naro- 
dowa. Powodem zajść były szka- 
lujące ulotki, które komuniści u- 
siłowali kolportować. Kilku komu- 
nistów zostało dotkliwie pobi- 
tych. Ulotki odebrano. 


20.000 kupców w Lipsku 


8163 wystawców 


Do Lipska zjechało okoio 2% ty- 
sięcy kupców zagranicznych, w 
czem około 200 z Polski. 

Z okazji otwarcia targów od- 
dano do publicznego użytku 
pierwsze w Niemczech połącze- 
nia telefoniczno - telewizyjne po- 
między Berlinem a Lipskiem. 


——— 


Min. Beck w Brukseli 


Współpraca gospodarcza Pólski I Belgii 


BRURSELA, 1 3. (PATY. 
W niedzielę o godz. 19 min. 13 
przybył do Brukseli minister 
Spraw Zagranicznych Beek z mał- 
żodką. Z dwofca min. Beck udał 
się wprost do swych apartumen- 
tów prywatnych w hotelu pAs- 
toria“. 

Przed przyjazdem ministra na 
perónie zebrały się liczne delega- 
cje organizacyj wychodźtwa pel- 
skiego ze sztandarami, przybyłe 
ze wszystkich ośrodków emigracji 
polskiej w Belgji. Zwracała uwa 
g grupa dzieci robotników pol- 
skich w strojach narodowych. 
Przed przyjazdem pociągu przy”. 
był premjer i minister spraw za- 
zgtańicznych van Zeeland z mał- 
żonką, dalej minister R. P. Jat: 
kowski w otoczeniu ezłonków po- 
selstwa, końsulowia Rzeczypospo* 
litej z Brukseli, Antwerpji i Mons 
z ufzędńikati konsulatów, atta: 
ché wojskowy mjr. Łowczówski. 
Ze strony belgijskiej obecni byli! PARYŻ, 
m. iñ. przydzielony do osoby min. pondeńt 
Becka na czas pobytu w Brukseli | ky aterze wojsk włoskich w Abi- 
sekretarz generalny królowej. Mi-|synji donosi, że zakończona ostat- 
nister pełnomocny baron Fratix nio bitwa na obszarach Tembien 
da Wardin, burmistrz Brukseli stanowiła cześć wielkiego płańi 
ministër stanu Max. strategicznego nie mająceg0 pre- 

Wychódzącego z wagonu min. | cećdeńsu w historji ekspedycyj ka- 
Becka powitał premjer van Żee- | lońjalnych. 
land. Nastąpiło przedstawienie] W istocie bówień 5 korpusów 
zebranych osobistości. Z grupy|armji rozpoczęło jednocześnie na 
dzieci pólskich emigrantów wy-|sżeroką skalę żakrójóną akcję na 
stąpiła 6-letnia Zosia Mikołajczy: |froncie długóśći 1000 kim. Po 
kówns, wręczając ministrowi bu- 
kiet kwiatów o barwach narodo- 
wych i wygłaszając okolicznościo- 
wy wierszyk na cześć Poiski. Pre- 
zeb Ćentralńego związku toa- 
rzyatw polskich w Beleji Macie 
jewski wigłósił krótkie przemó- 
wienie. 

Oficjalńe przyjęcia rozpoczy* 
nają się w dniń dzisiejszyfh. 

GŁOSY PRASY 

BRUKSELA, 1. 3. Wizyta pol- 
skiego Ministra spraw zagranicz- 
nych znalazła w prasie belgijskiej 
bardzo szeroki oddźwięk. Poważ: 
ny orgen konserwatywny „La Me- 


skich w życiu goóspodarczefń Pol- 
ski wynosi 12,8 proc. kapitałów 
zagranieznych, inwestowanych w 
Polsce. 


„Le Soir“ niezależnie od arty- 
kułu, poświęconego stosunkom 
turystycznym. poświęca artykuł 
przeglądowi  historycżznehu śtó- 
sunków kulturalnych  polsko-bel- 
głjskich. Pismo przypomina, że 
powstanie polskie 1830 r. zadecy* 
dowało o 73 ae Belgji. 


PARYŻ, 1. 5. (PAT). Nawiazu- 


jąc do Rolki min. Becka buk- 
doom korespondent 


nP AS 3 Mie 


(PAT.). 


przyspieszyć Wypadki tó 


trzech pówódów: 


a 


Możemy zuobserwować szeze= 
gólhe żjawisko, ktore jest b. po- 
uczajace. Z chwilą przedłożenia 
na forum Sejħiu wńlosku ó znie- 
sienie uboju rytualnego w imię li 


trópole* , podkreśla intensywna | tylko racyj gospodarczych i hu- 
współpracę miedzy obu krajami| manitarnych, w prasie żydośw: 
w dziedzinie stosunków gospodar-4skiej rozpoczęła się gwałtowna 
iczyeh, a  pizedewszystkiem w |kampanja przeciwko wnioskowi 
dziedzinie stosunków  finanao:| posłanki Prystorowej. 

wyćh, Udział kapitałów belgij-| Stworzył się jednolity front od 


200 miljonów poddanych 


śłuchato orędzia króla Edwarda Vili 


LONDYN, 1. 33 Król Edward stanowiła osobistą żalobę: dia każ: 
vii Ei złosił przeź radjo orędzie, | dego z Was. 
= w najważniejszych ustę:| Książęta i narody Indyj! Pra- 
ach brzmiałó: gnę przesłać wam moje pozdro- 
„atarodawna tradycja monar- | wienie. Uczucia lojalności i współ 
chji brytyjskiej wymaga, aby|czucia, zamanitestowane przez 
mówi Rról wystosował pisemne jwas, wzruszyły mnie głęboko. 
wrędzie do swych narodów. Nat | Wspólnota narodów Indyj i Wiel- 
k4 perea mi dżieiaj WYyŚOSÓ: | kiej Brytanii zarówno podczas 
wAć do was erędzie bardziej 085- pokoju, jak podczas wojny: dyk- 
biste j PFUMOWIE | d> «as poprzez | tuje mi zgodnie z tradycją moich 
cały świat przez tadjo. poprzedników ; Królowej Wiktorji 
Kie jest ta inobwacją. Mój Oj-| oraz królów Edwarda Vigo i Je- 
cieć przemawiał do swych naro- j|rzego V-go — obowiązek utrzyma- 
dów każdego roku, a ostatnio nA nia tych stosunków wspólnoty: 
Boże Narodzenie. Niewiele da-| Obecnie na mfie śpadło zada: 
wiej, jak dwa miesiące temu. | nie kontynuotranła ich wysiłków. 
wystosował do was przeź radjo| Znany jestem przedewszystkiem 
swó Ostatnie orędzie i wielu Sspo-| jako Ksiażę Walji, który podczas 
śród was niewatpliwie Słyszy |woiny i od chwili jej zakończenia 
jeszeżće dźwiek jego głosu. Prz6: |miał okazję odwiedzić prawie 
mawiał on przy końcu długiego i wszystkie narody kuli ziemskiej 
wspaniałego pilnowania: trwają-|i studjować na miejscu różnolite 
cego 25 lat, podczas których mif: | zagadnienia społeczne i związane 
ły miejsce beżprzykładne żźmiany | z niemi trudności: Dziś ten, który 
i wspólne troski ofaz zagadnienia. |do was przemawia, jest królem, 
Podczas całego tego okresu da- | lecz jest tym samymi człowiekiem; 
wał on przykład wierności wo-|Który ma te sanie nadzieje na 
bec obowiazku. Jego Śmierć po- szczęścić swoich , ludów, Oby 
srążyła w żałobie nietylko imóją | świat mógł korzystać Z pókoju i 


matkę i mag — jego dzieci — lecz | dby narody Imperjum brytęj: 
a REA) skłego niogły zaznać szczęścia; 


zapewn! tajac utrzymanie nAszczo 
Ciągnienie dolarówki 


spadku". 
Wezoraj adbyto, gie ciagnienie 40% 
premjowej pożyczki dołarowej, serji 
IEJ („Bołarówki!). ji 
;graty mmery: 
=" dol: na nr: 10351950. 
doł: ma nr, 55108>. 


„Paw” w ogńlu 
Straty wyńószą 150 tys. 


g~ 


Boć 2000 dol. ma nry: 1319628] ŁÓDŹ, 1. 3. Groźny požar wy- 
661393 1294514. „| Bucht w fabryce bielizny dam- 
Po 1,060 doł. na n-ry: 615790 


skiej „Paw“ przy uł. Piotrkow- 
skiej 167. Mimo „Akcji 5 oddzia- 
łów straży p jid ogień dzię- 

Ki silnemu wiatrowi szybko się 

, ( 

add bask ai ma wia rozprzestrzeniał, zagrażając na- 
1152276 1140405, 27692 1445959 642475, wet sąsiednim budynkom. Pastwa 
ST e 1200933 585161, 1359889 346668 | płomieni padły rhaszyrty i, suró- 


uż ŚŚ? Só? PIE Jar ałą | wiec wańłości 150 tysięcy złotrch 
e y 825461 1081108 1488543 2696881 2 s 
110164 796675. 22794 665494 1392317 
139571 138162 405880 _ 1375942 

135B117 520133 SIT Lal 16339 750950 
583003 £55319. 


1179668 622170 624623. 

Po 500 dol. fa ntry: 128622 11467 R9 
133383 117270% 1141 7962804 1170375 
263573 874705 251566: 


Podróżuj samolotem 


ONI 


Kores- | 
Haydn przy głównej, 


jed nolity (ro 


w sprawie uboju rytualnego 


w 


| 


NZD ALL 


| 


di“ omawia stósuńki gośfodarcze | 
polsko-belgijskie i udział kapita- 
łów belgijskich w palskisrń żytiū 
gospodarczem, podkreślając, ża 
gospodarstwa narodowe abti 
państw wzajemnie się uzupełnia- 
ją. Polska eksportuje do Belgji 
surowiec i produkty rolne, a im- 
portuje produkty przemysłowe i 
fabrykaty. 


Przewiduje się, że rozmowy, 
jakie się rozpoczynają w Brukseli 
będa owocne zarówno na terenie 
ekonomicznym. jak i w dziedzi- 
nie politycznej. 


1) ostatecznego zniszczenia naj: 
potężniejszej armji nieprzyjaciel- 
skiej rasa Mulugeta, 2) istnienia 
wyraźnych symptomów wewnęttz. 
nego rozkładu w Abisynji, czego 
dowodem bił bunt w prowincii 
Gódzam i wrożie stanowisko lud: 
ności Ażbii Galla wobec pierzchae 
jątych Wwojówników rasa Muluge 
ła, 55 wykazanej przez żołniorzy 
włoskich niezwykłej zdolności o: 
fehńsywnej. 

Te czyńniki skłoniły marszałka 


zwycięstwie ha obszarach Endst-| Badoglio do stoczehia walnej bi 
ta marszałek Badoglio postanowił, twy, aby nie dać możtości odpo- 
zjczynkit zwłasżcża móralnego stro: 
„nie abisyńskiej. 


Wlosi więc tu- 


órtodoktów chasydskich po przecz 
t. zw. póstepówców i sócjalistów 
aż do komunistów żydowskich 
włącznie. Obok Momenti“ i 

„Majnta* zgodnie _ maszerują 
„Nae Przegląd”, „Chwila”, bun- 
dowska „FolRscajtung' i komuni- 
zująca „Myśl socjalistyczna”: Ota’ 
w jaki sposób wykrętny pisze Ir- 
w icowosbundowska „Mysl“: 

„Czy jesteśmy, jaka wólnomy: 
śliciele 1 antykletykali, zaińtere: 
sowani w ustawowym zakresie v- 
boju rytualnego w obecnej Pol: 
sč” Nie, gdyż w ten sposób 
st%wrzońoby tylka dlą kletii žy- 
dowskiegó i jego  bogobojnych 
źwolenników głótje męczeństwa, 
froskliwy stosunek państwa do 
innych wyznań prży  jeńnoczes- 
nem uniemożliwieniu przesttzegą. 
nia żytłóowskitgo tytudłu przywia- 
żywałby tiko masy żydowskie dö 
ich pirróśladówanej religii. ZaAłaż 
uboju rytuaittego utrudniłhy trt 
i cz s MET IS -. ei 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


nt żydowski 


Nr. 64 


Szosza Frymet Ostrowidz zorganizowała 


Zebranie na Muranowskiej 


Cały zafząd komunistów warszawskich na ławie oskarżonych 


W Sądzie Okręgowrm Torpo- 
czął się w dniu wczorajszym je- 
den z najbardziej sensacyjńych 
procesów komunistycznych Zë 
względu na osoby oskarżonych, 
wybitnych  dżiałaczów 
stycznych, karanych już niejedno 


krotnie za działalhość wywroto- 
wą. 
W początkach stycznia 1935 r. 


Urząd Śledczy otrzymał pouine in 
formacje, że z ramienia Komitetu 
Warszawskiego 1 Komunistycznej 
Partji Polskiej, młoda kobieta u- 


797] 


nsu w historji 


szyli pospiesznym marszem poza 
Amba-Aladżi, podczas gdy iotnicy 
prześladowali uchodzących Abi- 
sfńczyków do tego Stopnia, że 
tyłne sttaże uciekły w popłochu. 


Cheąc stoczyć bitwę w Teri- 
bien, marszulek Badoglio musiał 
początkowo zatrzymać na północy 
wojska řasa Kassa i dla odeięcia 
ħu odwrotu. skierował trzeci kór- 
pus po bitwie pod Aradam w o- 
kolica brodu na rzece Gewa. Po 
trzech dniach trzeci korpus dys- 
ponował już drogami, zapewniają- 
cemi mu zaopatrzenie. W tych 
warunkach rozpoczeła się bitwa 


ko walkę z klerem żydowskim o 
duszę mas żydowskich..." 


Rozumowanie niezwykle. Socja- 
liści i komuniści żydowscy dö- 
brze wiedza, że «w kwestji zniesie- 
nia barbarzyństwa uboju wcale 
nie chodzi e względy relizijne. 
Chodzi o tô, by nie znętano się 
had rniewinnemi zwierzełami a 
także o zwolnienie producentów i 
konsumentów chrześcijańskich z 
obowiązkówego haraczu, jaki mu: 
szą Składać ha rzecz rzezaków, ri. 
binów i kahałów żydowskich. We- 
dług zebranych danych ubój rytu- 
ainy kosztuja państwo i społe- 
czeństwa rocznie 80.839.000 zło- 
tych. Ddliczająe odsetek procento 
wy żydow w państwie, okazuje 
się, że ludność chrześcijańska pła 
ci na kahaty żydowskie 72 miljo- 
Ly żlótyeh rocznie. 


Z jakiej racji ludność chrześci- 
jańska mia polibsić łe ciężary? 


Rozruchy antyżydowskie 
w Radómiu 


W niedziełę 1 marca miały miej 
sce w Radomiu gwaltowne Tozru- 
chy antyżydow skie. W wiclu miż- 
szkaniach wybito szyby. 


Literatury w obecności wieemini- 
stra oświaty Ferek-Bleszyftskiego; 
akademików literatury i przedsta- 
włiciełi świdta łiterdckiego odbyła 
Się urotzystość wręczenia nagro- 
dy F: A: b. dla młodych śŚwiato- 
pełkowi Karpińskiemu: 


Na walnem zebraniu ;Bratnicj 
Pomoc” stuacńtów Ufifwerśytetu 
Warszawskiego; %obóc tEzó; iż 
zgłoszona był % reRtoraeie tyl- 
ko jedńa listą narodową, wybory 
hië odb$ły dig; d kufatsr TMAR 
ktewiez odczytał ja i użnał zad 
DFZYjEtA. 

Płeżesem żbstał ponownie Kit: 
Bsezykski W skłaą zarządu Wclto 
dźz kol. : Hole; Sędek; Piutówski, 
Podlewśki;, Wlazłowikę Zawadz- 
ka; Pk OWU; Góriehówna: Glu: 
chowska, Serafin, Lipiński, Bor- 


Policja aresztowała trzech ná-, 


todówców: Chądzyńskiego Tana, 
Krzywickiego Stefana, Majehtża: 
ka Leona. Dalsze dochodzenia w 
toku. y , 

Dwie osoby odniosły rany. 


Wręczenie nagrody młodych 
Światopełkowi Karpińskiemiu 


W siedzibie Polskiej mea 
te 


Na wstępie prezez Akademii Et- 
ratury Sieroszewski powitał wie 
'ceministra  Fertk- Błeszyńskiego. 
Skolel prezes Sierodzewski, zwra- 


cajac się do łaureata; wygłosił 
krótkie przemówienie, „poczem 
wręczył |laureatowi nagrodę. m 


Narodówy zarząd 


„Bratniaka” uniwersyteckiego 


kowśka, Kujawski, Boguszewski, 
Loth; Kamiński Fi, Mirkowski, 
Blasiświcz, Hototki; Katniński J; 
Kuskowski, Nawrocki, 
ski, Żafębśki; Piatowski; Debotw- 
ska 1 Danitecki. 

Pod koniec zkbraniz middzikż 
wystata depźszę dd R: Pmrowśkie- 
gd; a po. zakońcżeniu manifesto- 
wała; wzźndsz$c krzyki na cześć 
Półski Rafodowćj i narodowej 
prace: Dwóch studentów żAtrzy- 
mała policja. 


komuni-, 


Wspaniałe zalety arbiii italskiej 


Gi antyczną operacja Włochów 


nie ma precede 


Bystrzyń- | | 


trzymuje kontakt z poszczegóine 
mi komitetammi dzielnicowemi K. 
P. P. na terenie Warszawy. Wia- 
tiomości posiadane frfzez policję 
stwierdźzały, że kobieta ta hadała 
sprawność pószczególnyen działa 
czy komunistycznych. Pa krótkim 
wywiadzie ustalono, -że była nią 
Szosza Frymet Ostrowidz, której 
Komunistyczna Partja Polska wy 
placała stałą pensję. 
W ŻYDOWSKIEJ DZIELNICY 

Również'na podstawie konfiden 
cionalnych wiadomości ustalono, 


na obszaruch Tembien. 
10.000 ZABITYCH 


że 26 lutego roku zeszłego odbe- 
dziec się posiedzenie Komitetu 
Warszawskiego K. P. P. przy ul. 
Muranowskiej 31. Opierając się 
na tych informacjach, policja 
wkroczyła do wskazanego lokalu i 
zastała osiem osób, cały zarząd 
Komitetu Warszawskiego w kom- 
plecie. W toku rewizji przeprowa 
czonej na miejscu, jak również w 
mieszkaniach zatrzymanych osób, 
znaleziono szereg druków anty- 
państwowych w języku polskim, 
tosyjskim, żydowskim, pochodza- 
cych bezpośrednio ż Rosji Sowiec 
kiej, bądź też w Polsce wyprodu- 
kowanych. 

Zatrzymani naiwnie tłumaczyli 
cbecność na zebraniu. I tak Rywa 
Kac podawała np., że przybyła po 
to, żeby sobie dać suknię do prze- 
robienia, a Krasofi, że wszedł do 
mieszkania, gdyż myślał, że tam 
crdynuje lekarz chorób skórnych. 
Zebrane przez policję dokumenty 
stwierdzały dobitnie, że wszyscy 


RZYM, 2. 3. (ATE.J. Z Asmary zatrzymani są stale opłacani 
dówośd: Według ostatnich wia- | PIZEZ międzynarodówkę komuni- 
A h styczną i óddawna zajmują Się 


domości w 
bitwie pod Tembien wielkie 
tv. Straty te są obliczane przeszło 
ha 10.000 zabitych. Wiadomości z 
placu boju stwierdzaja niezbicie, 
że Abisyńczycy walczyli z nieżw; 
kła brawurą i dawali dowody wiel 
kiego męstwa. 

Włosi posuwali się powoli na- 


Abisyńczycy ponieśli 
stra- 


przód; wypierając krok za kro- 
klem  nieprzyjacielu.  Samaloty 
włoskie bombardowaly cofają: 


sie oddziały abisyńskie, a m. in 
pułki gwardji cesarskiej. Samolo- 
ty wioskie dokonały swych ral- 
dów aż do 50 km. na południe od 
Quoram. Samoloty włoskie leciały 
bardzo nisko, ostrzeliwując z ka- 
tabinów maszynowych cofające 
się oddziały nieprzyjacielskie. 

Według pogłosek, krążących w 
kołach włoskich; eesarz Haile S» 
lassie bawił ńa tym odcinku. 


WALKA TRWA 

ADDIS + ABEBA, 2. 8. (PAT,) 
Ostatnie wiadonńiości o bitwie hu 
obszarach FTembien teskazufs je- 
dyhie, że Walka toczy się dal 
Oddziały abidvńskie pe zwałtow- 
nem bombardowaniu przez W15- 
chów przeprowadziły szereg ata: 
ków na bagnety. 
W czasie bitwy pod Mudzia, za- 
równo po stronie włoskiej jak i 
po abisyńskiej padło po kilkuset 
zabitych. 


WŁOSI GROŻĄ WYSTĄPIENIEM 
Z LIGI NARODÓW 
LONDYN, 2. 3. (ATE.). Jedeft 
ż hajbliższych współpracowników 
tórda ftothetmetc, wysłannik nad: 
z%yczajńvy „Daily Mail", Ward 
Price dósiadaje sią z miarodajne. 
go źródła, że ambasador włoski w 
Paryżu Cerutti oświadczył ped- 
czńś sicj nstatniej kmfetencji z 
min. Flandińeni. że Włochy wy 
stąpia 2 Ligi Narodów na wypu: 

dèk żaostrzenia sankcyj. 


działalnością wywrotową. 
WSZYSCY NA ŁAWIE 

W dniu wczorajszym, ha ławie 
oskarżonych zasiedli: Szosża Ó- 
strotidz, Ruchla Łaja Pacano* 
ska, dwukrotfńie karana za kēmu- 
nizm. jedhym rokiem więżienia i 
trzema latami, Rywa Kac. skaza- 
na na 4 lata więzienia, Abram Le- 
wiński, kirany na dwa lata wię- 
zienia, lchok Wasserstrum, Izrael 
Mosżek Jegór, karany na 5 lat i 
n miesiecy więzienia, Roman Pá- 
zińiski, dwukrotnie karany na rók 
i 1 mieśiące, Władysiaw Kareń- 
kowski, skazany Ba 4 lata więzie- 
nia, Bolesław Krasoń, skazany ha 
4 lata więzienia i Dawid Silbef, 
dotychczas nie karany, lóćz Wielo 
krótnie nótowanz za dźiałalfńość 
komuńistyczną. jak również í iñ- 
ni, nie skazani jeszcze oskarżeni. 

P. CZAPIŃSKI 

Obrona oskarżóńych postawiła 
nd rozprawie sądowej sensacyjńiy 
wriosek 6 powołanie na śprawę 
dwóch biegłych * osobach p. tad- 
cy Aellera z MinislćrstWwa Opraw 
Wewnętrznych i p. Czapińskiego, 
wybitnego działacza z PPS. Maja 
oni, zdaniem obrony; wydać gpi- 
rję, że Obecnie. po VII końpresie 
niiędzyńiarodówki, na którym za- 
padło szereg doniosłych ucnwa!, 
który się odbył we wrześniu róku 
zeszłego, cele i dążenia Romuni- 
stycznej Partji Polskiej nie moga 
być kwalifikowane jako przestęp- 
stwo przeciwko calości Państwa 
Polskiego. Jak wiadomo, uchwały 
Kongresu teo szły w kierufńku 
„upaństwowienia komunizmu pol 
skiego, jednak jak stwierdzają 
znawty komunizmi:, Byl to papró- 
słu manewr taktyczny. pólefaja- 
cy ña przejściu z ofenżywy tlo 
defehzywy. 

Sad postanowił powziąć deełżię 
cd gô przesłiichania Hisgłych do- 
piero ho przebrowadzeniu postę- 
powania dowodowego. 


~ 
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Warszawska giełda pienieżna 


w dniu 
bDewitł: Belzgja 89.30;  Holandja;j 
360.19; „lLbndyn 26,17; „Nowy .Jęzk 


5.23%; Paryż. 39. 00i; Praga 21:06; 
Szwajcńrja 172. 20; Stokholm 134. 45; 
Berlin 213.45. 
Obroty dewiżami średnie; 
2214 ia ru- 


ga orolach „pr Banknot 
ze 2 prywatnych 
złoty 3.153; dolar złoty 8.5013; 
Ea srebrny 1.38; gram czystego 
złota 5.9244; marki niem. 147.75; 
-SOL 
H7 


teridën- 
dolarowe 


proc. poż, 


Tie SAM 


5 proc. kòn- 
wêršy jna 61,06; PE proe: poż. dolaro: 
wa 760 tw proc.); 5 prot. póź. Kö- 
iejowa konwersyjna 57,00; 8 proc. L: 
Z. Banku Gosp. Kraj. 9400 (w pr.); 


8 proc. oblig. Banku „Gosp. Kraj. 
94:00; f gr E Z. Banku Gosp. 
Kraj. 88,2 7 proć. oblig. Banku 


Gosp. każ, 83.25; 3 proc. b. 4. Ban- 
Ru Rolnego, 94,00; 7 proc. L. Z. Ban- 
ku, Rolńezo 83,26; 6,5 gr. Dež, i 
obligacje komunalne anku Gosp. 
Kraj. 81,00; 4;5 proc, L. 7. żiemskić, 
serja V 45 757, 455_proc:. Is 4, ziem: 
skie pozyshskie, serja L 40,50; 4,0 
roc. L. Z. zieraskić Doźńitńskie, serja 
43,08: BŚ proc. b. Z: Watsznwę 
(1983 r.) 54,63 . (odcinki W 
54,55; 5.proc. L. Z- Łodzi rzek fiy ) 
48,50; 5 proc. m. Siedlec (1933 


HE RA, sii azn; see 
i O WI 23, 

igi Soi rena ERI ROEN fisiów ; 
Paa tA 1 ake$żj tendoptja Soku- 
wiek moenicjsza; Pużęczki dol. w o; 
brotach pryw atnych: 8 proc. poź. Z 
r. 1935 (DillonowSkaj 91,00 (W prJ; 
8 proc, renta ziemska (odcitki po 


R 


Va; gl 


2 marca 
1,000 zk) 54.00 (odcinki po 500 zł) 
56,00; 3 proc. premij., bydowłana 


27.15; 4 proc. inWćstycyjna 54.65. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Notowano za 100 kg. pszenica jed- 
nolita 21.50—22,00, pszenica zbieni- 
na 21,00—21,50, żyto I standart 12.75 
18,00; żyto II st. KEG obfEtÓW 12,50) 
—42;75, owies l-y St. 14.25—34.bw, 


T-A st. 14.75—15,00, H-gi st Fem 
14.25, jęczmieft browarny 15.25— 


15:75, jęcz, Ft gat. 1815,25, IH 
gat. 14.1515, gät: TV:ty 14.60- 

14:75; groch polny  +8-==ł9, Etoh 
Victoria 3Uu—32,. wyka 21. 50—22 450, 


peluszka 22.50—28.90, seradelą podw 
czyszcz. 22-28, łubin Riegiesk: 9,04, 
—y9:25, zółty 11.50—22,00y rzepak 
zimowy 40:50—41.50, rzepik zimowy 
39.50—40:50, rzep ak letni 3 .50— 
40,50, rzepik letni 40,00—41.00, Sie- 
mie Imane b. 33.505 -84. 50, koniczyna 
cśórwona sur. bez gr kdh. ł15--180; 
o czyst. 97 proc. 159—170; biała sur, 
60—70, o czyst. 97, prue. 80—109, 
miak nieb. beż obrotów 61—66, mą- 
kt pszenna gat: A 84—86, gat. 
IB 32-34, gat, IC 313%, gat. e 


39231; gat. LË 29—20; gat, HSA 
—29, gat. II-B 26—28; gat. dc 5 
23 50—24 50, gat. JEF 22.50-=28.51, 
gat, H-Q 2150—2250, mara śytnia 
„wyciągowa”* 20.50=2Ł50; gat. 1 do 
46 pr. 20.50—21-50; gat; lzy do 55 
proc. Z0UV-=21,00, gar. l-szy da $s 
prot: 19.50=26,00, s 11-Fi 1600= 
IT, tator 10—46,88; pośltdńie 19— 


12,50, .otfańy pazam grube 1225— 
14.15, Śtednić 14.25-11:50,, miałkie 
JE wę! 50, żytn: e 9-9, 25, kuchy 
Iniafie 5=17.25, *tepaRówć 14. SU 
JE, SĘ sojowa 32—893 54. 
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Radjo na „cenzurowanem” 


Stosunek słuchaczy do ankiety Blura Studjów P.R. 


W ostatniej „Lwowskiej Fali“ 
Szczepku w rozmowie z Tońkiem 
opowiedział, jak to kiedyś z po- 
dziwem dla pracowitości człon- 
ków rządu słuchał jakiegoś prze- 
mówienia ministerjalnego przez 
radjo, nie doczekał się końca, wy 
szedł, potem wrócił, minister je- 
szcze gadał i dopiero na następny 
ćzień od ciotki dowiedział się, kie 
dy skończył. Naiwnemu uznaniu 
lwowskiego batiara nie wszyscy o0- 
czywiście radjogłuchacze przy- 
swiadczyliby pozytywnie. Faktem 
jest, że w ostatnich czasach, po 
„upaństwowieniu“, Polskie Radjo 
stało się w niepraktykowanych do 
tychczas rozmiarach tubą propa- 
gandy rządowej. Czy i jak reagu- 
ją na to słuchacze — to tajemni- 
ca skrzynki radjowej na listy. Są 
dzę, że reakcja jest stosunkowo ni 
kła, bo wszyscy zdają sobie spra- 
wę z tego, że jeśli radjo „urządo- 
wiono” — rząd nie będzie zanied- 
bywał wykorzystania tego potęż- 
nego Środka. 

Z podobnego zapewne punktu 
widzenia traktowało rzecz Biuro 
Studjów Polskiego Radja, układa- 
jąe swoją ankietę pod hasłem, Co 
lubimy w programach radjo- 
wych?', którą rozesłano części ra 
djosłuchaczy, a wszyscy mogą ją 
dostać na żądanie, W druku ankie 
towym wśród 50 pozycyj, wymaga 
jących odpowiedzi, nie ma pyta- 
nia o zdanie w sprawie przemó- 
wień członków rządu, dygnitarzy 
państwowych i t. p. Radjosłucha- 
cze mogą Się w tej mierze wypo 
wiedzieć jedynie w skąpem miej- 
scu na „Uwagi“, gdzie i tak wiele 
kwestyj nieporuszonych w ankie- 
cie musi się pomieścić, 

W komunikatach, rozesłanych 
co prasy w związku z ankietą. Pol 
skie Radjo żali się, że „publicz- 
ność ma glog, ale niebardzo chce 
z tego korzystać“ i dodaje reto- 
ryczne pytanie: „Czyżby to było 
wrodzone lenistwo polskie, które 
sprawia, iż tak często nie odpowia 
damy na listy w ważnych, osobi- 
stych sprawach?“ Tak chłoszcząc 
„narodową wadę“ lenistwa, chce 
zapewne P. Radjo wywołać od- 
ruch ambicji w postaci licznych 
odpowiedzi na już rozesłaną an- 
kietę i żądań druków ankieto- 
wych od tych, którzy ich nie do- 
stali. Nie jestem pewny, czy to 
jest właściwa droga do uzyskania 
takiego skutku. 

Polskie Radjo powinno wziąć 
pod uwagę, że sceptycyzm. jaki bu 
dzi w słuchaczach beznadziejność 
ewentualnych żądań w zakresie 
zmodyfikowania. czy zmniejszenia 


| 


ra Studjów daje rękojmię, że wy- 
niki ankiety będą sumiennie opra 
cowane i we właściwy sposób po- 
dane pod rozwagę Dyrekcji Pro- 
gramowej Polskiego Radja. Już to 
samo (pomimo wytkniętych po- 
przednio usterek) wskazuje, że 
warto potrudzić się nad odpowie- 
Gzią na ankietę. W druku ankieto 
wym można nie podawać nazwis- 
ka, natomiast koniecznie trzeba u- 
widocznić zawód, płeć, wiek i wo 
jewództwo. Każda odpowiedź ma 
być indywidualną opinją jednej 
osoby. W rubryce o ilości słucha- 
jących należy podać konkretną cy 
frę. Nie wypowiadać się zupelnie 
o audycjach, których się nie słu- 


cha, chyba, że się ich nie słucha, 
bo się nie podobają — wtedy na. 
leży postawić krzyżyk w rubryce 
„Skasować”, Nie dopisywać nic w 
tekście ankiety; na wszelkie uwa 
zi jest osobne miejsce na końcu, 
gdzie należy czytelnie i treściwie 
napisać to, na co niema pytań w 
samej ankiecie. 

Ankietę może otrzymać każdy, 
kto się po nią zwróci do Biura 
Studjów Polskicgo Radja, Warsza 
wa, Mazowiecka 5. Wypełnione 
druki w kopertach ofrankowa- 
nych 25-groszowemi znaczkami wy 
syłać należy pod tymże adresem 
do 1-go kwietnia b. r. 

W. J. P. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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Przegląd prasy 


„Warszawski Dziennik Narodo- 


wy“ podaje sensacyjne obliczenie, 
ile kosztuje nas ubój rytualny. 
Rocznie płacimy gminom ży- 
dowskim haracz z tytułu uboju w 
wysokości 7.945.000 zł. (siedem 
miljonów, dziewięciuset czterdzie- 
stu pięciu tysięcy). Jest to ce- 
na porządnego okrętu wojennego, 
albo dwóch mniejszych torpedow- 
ców, W ciągu 17 lat niepodległo- 
ści haracz na rzecz gmin żydow- 
skich wyniósł 135 miljonów zło- 
tych. A nie jedyna to strata na 
rytualnem zarzynaniu zwierząt: 
„Ubój rytualny, przez głębokie 
podcięcie gardła zwierzęciu, uszkadza 
skórę, zmniejszając jej wartość han- 
dłową imniejwięcej o 5 proc. Stanowi 
to rocznie stratę 1.926.000 zł. na skó- 


rach bydlęcych i 540.000 zł. na skó- 
rach cielęcych, razem rocznie 2.466.000 
zł. W ciągu lat 17-tu wyniosłc to 
41,922,000 złotych. 

Krew zwierzęca, używana dla ce- 
lów technicznych, traci przy uboju 
rytualnym około 20 proc. wartości 
wskutek zanieczyszczeń. Wynosi to 
214,000 zł. rocznie, 3.638,000 zł. w 
ciągu lat 17-tu. 

Ubój rytualny wprowadza w han- 
dlu bydłem zwiększenie łańcucha po- 
średników i zwiększenie rozpiętości 
cen między ceną żywca, a ceną mię- 
sa. Te dodatkowe koszta pośredni- 
crwa, niepotrzebnie obciążające na- 
szą pozpodarkę narodową, wynoszą 
40 miljonów złotych rocznie, czyli 
1,190 milj. złotych w ciągu 17 lat 
naszej niepodległości." 

Razem więc ubój rytualny ko- 
sztuje nas 80.390.000 rocznie, 
czyli w ciągu 17 lat niepodległości 


Sukcesy imperjum japońskiego 


Na drodze do panowania nad Azją 


Niewątpliwie, przynajmniej, je- 
śli chodzi o interesy Rosji sowie- 
ckiej, zawarty teraz pakt francu- 
sko-sowiecki podyktowany został 
obawami Rosji wobec Japonii. 
Już od wielu lat, zresztą zupełnie 
słusznie, mówi się e Japonii, ja- 
ko o kraju, mającym bardzo roz. 
ległe ambicje i szerzącym zasadę 
„Azja dla azjatów“. 

PIERWSZE POSUNIĘCIA 

ZDORYWCZE 

Obecne posunięcia Japonii, 
zmierzające w kierunku urzeczy- 
wistnienia tego hasła, nie są by- 
najmniej początkiem. Pierwszy 
krok został przez Japonję zrobio- 
ny już w r. 1894, kiedy to, po zwy- 
cięskiej wojnie z Chinami, Japon- 
ja zujęła Formozę. Jest ona prze- 
dłużeniem ku południowi długie- 
go łańcucha wysp, będących pod 
panowaniem  Japonji, a biegną- 
cych aż od Kamczatki, przez wys- 
py Kurylskie, rdzenną Japonję i 
Formozę, do Filipinów. Drugi 
krok, zrobiony został przez Ja- 
ponję w 11 lut później, znowu po 
zwycięskiej wojnie, tym razem z 
Rosją. Japonja dostała wówczus 
południową połowę Sachalinu, co 
utrwaliło bardziej jeszcze jej pa- 
nowanie na wyspach, oraz Korcę 
i Laotung, liczące razem około 20 
miljonów ludności. Dwie ostatnie 
zdobycze przeniosły Japonję już 
na stały ląd azjatycki. 

PODBÓJ EKONOMICZNY 

Od tego w Japonji rosną ambi- 
cje zdobywcze. Akcją rozpoczyna 
zawsze agresja przemysłowa, Nie 
jest to trudne. Japończyk, jako 


propagandy rządowej przez mikro kupiec czy przemysłowiec, jest 


fon, może się przerzucać również! 


na inne dziedzimy działalności roz milczącym, 


głośniczej i paraliżować chęć wy- 

rażania swych życzeń. Sceptycyzm | 
ten przełamać możnaby: 1) vbo 

wiązującem zapewnieniem, że wy: 

niki ankiety będą koraznkowa| 
uwzględnione przy układaniu pro 

gramów oraz 2) uprzystępnieniem 

ankiety wszystkim słuchaczom 
(przez rozesłanie jej np. wraz z 
nokwitowaniami za abonament) i 

bezpłatną przesyłką zwrotną wy- 

pełnionych druków. 

Tymczasem ankieta daje tylko: 
1) ogólnikową nadzieję stosowa- 
nia się do życzeń radjosłuchaczy 
i 2) rozesłana została niespełna 
jednej piątej ich części, a odsyłać 
ją trzeba listem ze znaczkiem 25- 
cie groszowym. Zbyt wiele dobrej 
woli wymaga się od abonentów P. 
R. Jeśli w tych warunkach odpo- 
wiedziałoby 30 proc. z tych 106.000, 
którym rozesłano ankietę, bylby 
to rewelacyjny sukces. Próbna 
ankieta rozpisana wśród pracowni 
ków pewnej instytucji bardzo ści- 
śle związanej z rozgłośnictwem. 
dała taki właśnie mniej więcej 
procent odpowiedzi. 

Dotychczasowa działalność Biu 
TWA EECC CCR ZOZAIE | 


Bestjalstwo 


Katolicka Agencja Prasowa po- 
daje: 

„Ostatnio został zabity w Poz- 
znaniu podczas walki na pięści 
á. p. Michal Urbaniak. Jest to nie 
pierwsze zabójstwo na ringu, po- 
dobne wypadki miały miejsce we 
Lwowie, w Białymstoku, w Byd- 
goszczy itd. Rzecz charakterysty- 
czna. że przed walką badał Urba- 
niaka lekarz dr. Małecki. 

Należałoby, aby władze pañ- 
stwowe położyły kres brutalnym 
walkom. a wrazie wypadków za- 
hicią luh ciężkiego uszkodzenia 
ciała pocjagały sprawców do od-- 
powiedzialności karnej." 


najuprzejmiejszym, najbardziej 
najwytrwalszym B83- 
siadem. A robotnik japoński, pra- 
cujący chętnie po 12 godzin na 
dobę, zupełnie jest zadowolony z 
płacy, wynoszącej 10 gr. za go- 
dzinę. Tania wytwórczość japoń- 
ska zdobywa sobie tem łatwiej 
rozległe rynki zbytu. znajdujące 
się nawet daleko za morzami, że 
skurb japoński zwraca zaintere- 
sowanym koszty morskiego prze- 
wozu towarów. Nic więc dziwne- 
go, iż zasięg japońskiej ekspansji 
handlowej jęst olbrzymi. Bliższe 
Japonii terytorja 8ą całkowicie 
zalane przez japońskie towary. 
Tak jest na wyspach Filipińskich, 
podobnie w  Indjach  holender- 
skich, a nawet wę wszystkich ko- 
lonjach europejskich w Afryce. 
Poadboju ekonomicznego doko- 
nywa Japończyk w sposób nie- 
zwykle przezorny. System una- 
oczni nam najbardziej następują- 
cy przykład: Jak wiadomo, archi- 
pelag wysp Filipińskich składa 
się, między innemi, na północy z 
wyspy Luçon, na południu zaś z 
wysp Mindanao. Zdawałoby się, 
że w tych warunkach japońska 
ekspansja powinna byłaby pójść 
przedewszystkiem w kierunku 
wyspy Luson, jako znacznie bliż- 
szej. Tymczasem Japończycy opf- 
nowali handlowo najpierw wyspę 
Mindanao, wychodząc z tego za- 
łożenia, że wyspa Lucon, wzięta w 
nożyce od północy i południa, sa- 
mą ulegnie ekonomicznie Japonii 
bez żadnego z jej strony wysiłku. 


ROLA ŻANDARMA 

Równolegla z bardzo dużemi 
wpływami gospodarczemi Japonii 
na azjatyckim wschodzie zazna- 
cza się coraz to większy jej wpływ 
polityczny. Niewątpliwie do ich u- 
gruntowania najbardziej przyczy- 
nił się ruch bolszewicki na wscho 
dzie Azji. Europa ma ną wscho- 
dzie i południu Azji bardzo po- 


ważne zainteresowania. Szczegól- 
nie Anglja i Francja, Były one 
jednak po wojnie bardzo wyczer- 
pane, zresztą od czynnej akcji w 
Azji powstrzymała je bardzo zna- 
czna odległość. A tymczasem a- 
narchja w Chinach wzmagała się 
coraz bardziej. Zaczęła się ona 
już w r. 1911 od obalenia cesar- 
stwa, a spotężniała po wojnie 
światowej pod wpływem bolszewi- 
ckiej agitacji (szczególnie usilnie 
agitował w swoim czasie znany w 
Warszawie, jako poseł sowiecki, 
Karachan). Co dziwnego, że 


wnętrzna teoretycznie należy do 
Chin, praktycznie jednak do niko- 
go. Ale gotowa jest w każdej 
chwili słuchać oddziałów japoń- 
skich. gdy te, wychylając się z 
obszarów Mandżukuo, ukażą się 
na mongolskim terenie. 


DO WOJNY Z ROSJĄ DALEKO 

Na tym właśnie obszarze pow- 
stają ciągłe utarczki graniczne 
japońsko-sowieckie. Wojenne po- 
głoski w Europie gszerzone 54 
|dzięki tym utarczkom, 


tych warunkach zarówno Anglja, | do wojny jest jeszcze daieko. Nie 


jak Francja, nietylko zgodziły się 
na czynną rolę Japonji na wschod 
nim lądzie azjatyckim, lecz były 
jej nawet bardzo wdzięczne za 
odgrywanie roli żandarma? 

Stało się to dlatego, że ani An- 
glja, ani Francja, nie przewidy- 
wały wtedy, jak daleko pójdą ja- 
pońskie ambicje. A może liczyły 
one poprostu, że udzielone Ja- 
ponji uprawnienie uda się w do- 
godnym momencie wycofać? Tym- 
czasem jednak, raz zdobywszy 
wolną rękę w Azji, Japonja przy- 
wileju tego już się nie wyrzekła. 


PRZEZ CHINY DO OPANOWĄA- 
NIA AZJI 

Mając mandat od Europy, Ja- 
ponja korzystała z każdej okolicz- 
ności dla ugruntowania swych 
wpływów w Chinach. Jej sprzy- 
mierzeńcem była waśń między 
północnemi a południowemi Chi- 
nami. Realne skutki polityki ja- 
pońskiej występują od lat kilku 
coraz jaskrawiej. Powstaje pań- 
stwo Mandżukuo pod władzą o- 
statniego cesarza Chin, Pu-Yi. O- 
becnie Japonja kieruje oczy ku 
Mongolji. 

Są właściwie dwie Mongolje: 
zewnętrzna (wobec Chin) stano- 
wi coś w rodzaju republiki, wcho- 
dzącej w skład wielkiego związku 
sowieckiego; Mongolja zaś we- 


kwapia się do niej Chiny, z natu- 
ry bardzo powolne. Sowiety nie 
są do wojny dostatecznie przygo- 
towane, Japonja zaś -działa, jak 
zawsze, wyjątkowo zręcznie i 
przezornie. Działając w ten spo- 
sób, dąży ona do opanowania ca- 


| łego obszaru Chin północnych aż 
|do Wielkiego Muru. Wraz z Mon- 
lgolją, Koreą i Mandżukuo dałoby 
ito jej panowanie nad 115 miljo- 
[nami ludności. Podbój byłby dla 


Japonji ułatwiony dlatego. że co- 
raz bardziej udaje się jej przeko- 
nywać Chińczyków z północy, iż w 
całej tej akcji chodzi jedynie o 
wyzwolenie rasy żółtej spod prze- 
mocy białych i pokierowanie wy- 
zwoleńczym ruchem całej Azji. 


Zawarte ostatnio porozumie- 
nie francusko - sowieckie dla Ro- 
sji jest jakby przeciwwagą znacz- 
nie wcześniejszege porozumienia 
Japonji z Niemcumi, którego ce- 
lem jest specjalnie paraliżowanie 
Sowietów. To właśnie przymierze 
japońsko - niemieckie stanowi wy 


wości, z jaką państwo sowieckie 


tłumaczenie powolności i waskie 


patrzy oddawna na coraz to znacz 
niejsze zdobycze japońskie. 
JAPONJA KOPIE KANAŁ 
W KRA 
Obecnym stanem rzeczy zanie- 
pokoił się już wieloletni sojusznik 


Niezwykie zjawisko 


w cerkwi, pod Lwowem 


LWÓW, 2. 3. Władze cerkiewne 
we Lwowie powiadomione zostaly 
i zainteresowały się żywo wiado- 
mością, otrzymaną z Glinian pod 
Lwowem o niezwykłym zjawisku 
w tamtejszej cerkwi. Wedle donię- 
sień, jeden ze starych obrazów 
tej cerkwi nagle w zagadkowy 
sposób odnowił się sam, przyjąw- 
szy jasne. świeże barwy, jakby 
był świeżo namalowany. Obraz 


przedstawia ukrzyżowanie Chry- 
stusa. F 

Wieść o tem zjawisku rozeszła 
się szybko w całej okolicy i obec- 
nie do Glinian ciącną masy poboż- 
nych, by pomodlić się przed obra- 
zem. Nie brak już wiadomości a 
cudownych uzdrowieniach. Wła- 
dze cerkiewne wydały odpowied- 
nie zarządzenia. 


Miljardowe 
przez 


japoński — Anglia. 
wprost wydatki, ponoszone 
Anglję w Singapore, mające na 
celu uczynienie z tego poz nie- 
zdobytej z morza, lądu czy z po- 
wietrza twierdzy. Jak wiadomo, 
Singapore leży na wielkiej dro- 
dze, po której biegną okręty z 
Europy na wschód Azii. Japonja 
jednak i na to znalazła radę, wo- 
bec której olbrzymie wydatki an- 
gielskie w Singapore będą zupeł- 
nie bezcelowe: świeżo zawarty u- 


znawcy | kład z Sianiem daje Japonji moż- 
w stosunków utrzymują jednak, Że |ność przekopania kanału przez 


półwysep Malajski w jego naj- 
węższem miejscu. w międzymorzu 
Kra. W tym punkcie właśnie sze- 
rokość lądu wynosi zaledwie 12 
kilometrów, teren zaś jest bardzo 
mało wzniesiony, co sprawi, że 
roboty nad kanałem będą mało 
kosztować. Przekopanie tego ka- 
nału da możność skrócenia wiel- 
kiej drogi ku Chinom o prawie 
600 kilometrów. Nikt więc nie 
zmusi okrętów do kierowania się 
przez Singapore w Kra. 

Że plan kanału w Kra nie jest 
fikcją, świadczy okolięzność, iż 
osiediiła się tam już pewna 4 rma 
japońska, mająca za zadanie roz- 
począć roboty. Pian ten obliczony 
jest na lata, ale w jego wykona- 
niu nikt Japonji przeszkodzić nie 
może, szczególnie wobec tego, że 
Sjam jest krajem niezależnym, a 
nastawienie psychiczne jego lud- 
ności jest bardzo nieprzychylne 
dla europejczyków. 
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1 miljard trzysta czterdzieści mil- 
jonów (1.340.000.000) złotych- 
Blisko półtora miijarda! 

„Za tę cene — kończy „Dziennik 
Narodowy", która znacznie przekra- 
cza nas półroczny budżet państwowy 
moglibyśmy nietylko zbudować ma- 
rynarkę wojenną, ale i uregulować 
Wisłę, oraz przeprowadzić szereg in- 
nych robót publicznych”. 

A Cóż NA TO ŻYDZI? i 

Wiedzą o tem dobrze żydzi i 
dlatego wytężają wszelkie siły, 
aby dotychczasowy stan rzeczy, 
tak dla nich korzystny, utrzymać. 
W niedzielę odbył się specjalny 
zjazd „Handlu i rzemiosła miej- 
skjego“ z całej Polski. Na zjeździe 
tym grożono otwarcie, że „zakaz 
uboju rytualnego może spowodo- 
wać fatalne skutki gospodarcze w 
pierwszym rzędzie dla rolnictwa". 
Zjazd przyjął następujące rezo- 
lucje: ` 

„Zebrani stwierdzają, iż na terenie 
Rzeczypospolitej niema przymusu u- 
boju żywca według rytuału żydow- 
skiego, natomiast konsumowanie mię- 
sa, pochodzącego z uboju rytualnego 
przez ludność chrześcijańską jest wy- 
nikiem wyłącznie względów ekono- 
micznych, — ludność bowiem chrze- 
ścijańska przy tym systemie uboju 
otrzymuje mięsa jakościowo lepsze 
po cenie niżej w stosunku do cen 
miesa kosżernego. 

Zebrani stwierdzaja, że koszty u- 
boju rytualnego ponosi wyłącznie lud 
ność żydowska i dzięki temu kalku- 
lacja ceny mięsa  koszernego jest 
znacznie wyższa, mimo gorszej jako- 
ści. od ceny mięsa spożywanego przez 
ludność chrześcijańską. 

Zebrani stwierdzają, iż zniesienie 
ustawowe uboju rytualnego w Polsce 
spowoduje wstrzymanie się udn 
żydowskiej ze względów religijnych 
od konsumpcji mięsa wołowego, cie- 
lecego i baraniego, co w konsekwen“ 
cji pociąga za sobą z jednej strony 
natychmiastowe podrożenie cen mię- 
sa, spożywanego przez ludność chrze- 
ścijańską, a z drugiej zaś strony 
zmniejszy zapotrzebowanie na ży- 
wiec. — Ostatni zjawisko przyniesie 
w rezultacie znaczne straty rolni- 
ctwu i przyczyni się du katastrofal- 
nego spadku żywca," 

A więc groźba: jeśli skasujecie 
nasze przywileje, ogłosimy bojkot, 
tak jak ogłosiliśmy Hitierowi. 
Nas nie obchodzi fiota polska, re- 
gulacja Wisły, roboty publiczne. 
Nas interesuje tylko kwestja, ile 


pieniędzy wyciągamy od was 
chrześcijan, na nasze gminy ży- 
dowskie. 

Podając uchwały zjazdu rzeź- 


ników żydowskich „Nasz Prze- 
gląd“ opatruje je nagłówkiem: 
„Przeciwko zamachowi na u- 
bój rytualny"... 
Zamach? Może niedługo nap.- 
sza „Mord rytualny nad ubojem 
rytualnym?... 


Zniesienie uboju rytualnego 
na Kaszubach 
PUCE 2.3. „Szwajcarja Kaszuh szym powiatem nietylko na Kaszu 


ska“ a więc teren całego powiatu 
kartuskiego, na podstawie obowią 


| zakazał 


bach, ale i w całej Polsce, który 


barbarzyńskiego uboju 


zujących jeszcze niektórych ustaw | rytualnego. Wiadomość o zakazie 
pruskich, na ziemiach zachodnich, uboju wywarła w tej części Ka- 
zniosła w całym powiecie ubój ry- | szub zrozumiałą sensację, a spole- 


tualny. 


czeństwo zakaz przyjęło z zadowo- 


Powiat kartuski jest więc pierw | leniem. 


Miedzynarodowy Zjazd Kobiet 


Z Wyższem Wykształceniem 


W. sierpniu r. b. odbędzie się w 
Krakowie pod protektoratem p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej kon- 
gres Międzynarodowej Federacji 
Kobiet z Wyższem Wykształce- 
niem. Miejsce kongresu wybrano 
z uwagi na tradycje uniwersytec- 
kie Krakowa oraz jego pamiątki 
historyczne i kulturalne. 

Komitet przygotowawczy kon- 
gresu czyni już pełne przygoto- 


wania w związku ze spodziewa- 
nym zjazdem z całego świata. 
Program zjazdu przewiduje, o 
prócz obrad. szereg przyjęć ofi- 
cjalnych, zebrań towarzyskich, 
wycieczek turystycznych po Pol- 
sce i t. d. 

Uroczyste otwarcie kongresu 
odbędzie się w obecności przed- 
stawicieli władz w dniu 26 sierp- 
nia r. b. 
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Dziś św. Kunegundy 
Jutro św. Kazimierza 


FEAFRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Kwiat Ha- 
waju“, 

TEATR NARODOWY: Dziś i w 
czwartek „Wielki Fryderyk“ z Sol- 
skim. W środę „Stare wino“. 

W przyszłym tygodniu premjera 
„Mieszczanina szlachcicem Moljera. 

TEATR POLSKI: Dziś „Zburzenie 
Jerozolimy“, środa „Wieczór Trzech 
Króli". 

W dniach 5 i 6 marca dwa jedyne 
występy Teatru „Komedji Francu- 


ej“. 

TEATR NOWY: Dziś po raz 84-ty 
komedja „Był sobie więzień“ Ano- 
uiih'a. 

W próbach w reż. Węgierki „Tes- 
sa“ („Wierna nimfa“). 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
„Raz się tylko żyje" Kiedrzyńskiego 
- Milą Kamińską, Fertnerem, Sam- 


rskim. 

TEATR MAŁY: Dziś „Niedobra 
miłość. 

W próbach w reż. Warneckiego 
„Koko“, 

STOLECZNY TEATR POWSZ.: 

„ Dziś o godz. 7 wiecz. „Roxy“ przy 
ul. Elbląskiej 51. We środę „Roxy“ 
przy ul. Narbutta 14. 

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
„Pan Geldhab* Fredry z Jaraczem 
w reżyserji Perzanowskiej. 

REDUTA (Kopernika 36/40): „Pier 
ścień wielkiej damy C. K. Norwida. 
Premjera w połowie marca. 

TEATR KAMERALNY: Dziś 
i jutro „Matura*, w 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa- 
ni generałowej* Bus-Fekietiego. 

TEATR „WIELKA REWJA'*. Dziś 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic więcej“ z Mankiewiczówna, Kru 
kowskim i Sempolińskim. 

r CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i eodziennie nowa rewja „Mycie glu- 
wy“ — 7.15 i 9.30. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś | 
codziennie o 9.20 wielki międzynaro- 
dowy turniej walk zapaśniczych. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pensje coraz mniejsze 


Komorne coraz droższe 


Czy nastąpi obniżka czynszów w nowych domach? 


Wraz z zakończeniem 
oszczędnościowej rządu, 
przyniosła obniżenie cen artyku: 
łów pierwszej potrzeby, stawek 
komornego w starych domach itp. 
ucichła także sprawa obniżki ko- 
mornego w domach nowych, o 
którą oddawna upominają się lo- 
katorzy nowych mieszkań. 

PRÓŻNE NADZIEJE 

Wysokość komornego w do- 
mach nowych, jak również sposób 
jego pobierania budzi wiele słu- 
sznych sprzeciwów i zastrzeżeń. 
Komorne w wysokości stukilku- 
dziesięciu da dwustu złotych za 
lokale jedno, dwu i trzypokojowe 
jest niedostosowane do zmniejszo- 
nych możliwości płatniczych ta- 
wet sfer zamożniejszych; ponad- 


to umowy, które lokator musi za- | 


wierać z gospodarzem obwaro- 
wują ze wszystkich stron tylko 
tego ostatniego. 

Przed kilku tygodniami opinja 
publiczna została poruszona wia- 
domościami o rozmowach, jakie 
toczyły się w sprawie obniżki 
komornego w nowych domach 
między przedstawicielami B. G. 
K. min. Sprawiedliwości i wła- 
ścicielami nieruchomości. Wśród 
lokatorów nowych domów po- 
wiał wiatr nadziei: a nuż docze- 
kamy się obniżki komornego? 

Niestety nadzieje jaRie żywio- 
no były nieco przedwczesne. Prze- 
prowadzenie obniżki komornego 
w nowych domach nie jest spra- 
wą tak prostą, jak się napozór 
wydaje. 

W domach starych, za podsta- 
wę 15 procentowej obniżki przy- 
jęto ustawowe komorne przed- 
wojenne — w życiu praktycznem 
realizacja jej nie napotkała na 
żadne trudności. 

PODAŻ I POPYT REGULUJE 
CENY 


Gorzej przedstawia się sprawa 
obniżki w howych domach. Bo 


` Wypadki i kxadzieże 


Trup na Bielanach. Wczoraj, po 
wyjściu z kościoła na Bielanach, za- 
słabł nagle i stracił przytomność 
6l-ietni Władysław Dolar, (Pelpliń- 
ska 26), emeryt. który powracał z 
żoną do domu. Przed przybyciem le- 
karzą Pogotowia Dolar zmarł. Przy- 
czyną śmierci był prawdopodobnie 
atak sercowy. 

Solenizant pod tramwajem. Sobot- 
ni solenizant, 55-letni Roman Muraw- 
ski, tokarz, (Olesińska 7), po cało- 
nocnej libacji, powrucał wczoraj do 
domu. Na rogu Al. Jerozolimskiej 
i ul. Marszałkowskiej Murawski do- 
stał się pod tramwaj linji „7“. Dzię- 
ki przytomności umysłu motorowego, 
Murawski zatrzymał się przy desce 


ochronnej, ulegając jedynie zwich- 
nięciu stawu biodrowego. 
Zamachy aamobójcze. 18-letni 


Chaim Samagóra, uczeń krawiecki, 
(Serock), wskutek braku pracy, napił 
się esencji octowej w bramie domu 
Pawia 11 a. 

26-letnia Jadwiga Buczkowska, kra- 
wcowa. (Czosnowska 11), również 
napiła się esencji octowej na rogu ul. 
Towarowej i Srebrnej. 


bójczym, zadał sobie nożem 2 rany 
cięto-kłute w okolicy serca. 

28-letni Władysław żak (Annopol), 
bez zajęcia, napił się esencji octowej 
w bramie domu Nowy Świat 64, 

Przez pomyłkę. 58-letnia Ryfka 
Majzlerowa (Poznańska 22), przez 
pomyłkę zatruła się nieznanym pły- 
nem. Lekarz Pogotowia dokonał prze- 
płukania żołądka. 

Brak opieki, 2-letn: Jan Stawecki 
(Leszno 118), pozostawiony bez opie- 
ki w domu, usiłor ał napić się ługu z 
butelki. Dziecko odniosło bolesne 
oparzenie jamy ustnej. 

Ofiary jezdni i alkoholu. Przed 
dworcem głównym  poślizgnęła się, 
upadła i złamała lewa nogę Włady- 
sława Grotowska, lat 48, mężatka, 
zamieszkała Hoża 68, 

6-letni Wolf |Ibard (Żelazna 47), 
przebiegając przez jezdnię na ul. Że- 
laznej, wpadł pod wóz i odniósł ogól- 
ne dotkliwe obrażenia, 

Na ul. Przejazd, róg Leszno, Ta- 
deusz Raczyński, lat 19, robotnik, ja- 
dąc dorożkaą mocno podchmielony, wy 
padł na bruk i dotkliwie się potłukł. 

Na ulicy Smoczej wpadł pod wóz, 
będąc w stanie mocno podchmielonym 


24-letni Mieczysław Krupiński, mu- | Stanisław Lutkiewicz, zdun, lat 27, 


rarz, (Dzika 7), w zamiarze 


samo- | zamieszkały na Annopolu. 


6.600 obiadów dziennie 


dla bezrobotnych 


Obywatelski Komitet Pomocy 
Społecznej wydaje obecnie 6.600 
obiadów i paczek żywnościowych 
we wszystkich swych G6-ciu kuch- 
niach, zarówno bezrobotnym pra- 
cownikoóm  umystowym (około 
2.000), jak i fizycznym (około 4 
tys. 600). Liczba ta nie pokrywa 
całego zapotrzebowania, gdyż ze 
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względu na brak środków, Komi- 
tet nie może zaspokoić wezyst- 
kich zgłoszeń. 

Do Komitetu zgłaszają się bez- 
robotni, którzy znikąd nie mogą 
otrzymać pomocy, a więc tacy, 
którzy nie mogą być zarejestrowa 
ni w Funduszu Pracy, ani też nie 
podpadają pod opiekę społeczną 
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nowych nie jest regulowane ża- 
dną ustawą, za to samo mieszka- 
! nie może gospodarz wziąć 100 zł. 
i 150 zł. Jedynem prawem regulu- 
jącem kształtowanie się wysoko- 
ści komornego jest w tym wypad- 
ku niepisane prawo podaży i po- 
pytu. 


Brak podstawy prawnej do 
przeprowadzenia obniżki był 
pierwszą przyczyną, która spra- 


wiła, że rozmowy na ten temat 
spełzły narazie na niczem. 
|OBAWA O RUCH BUDOWLANY 
Reglamentacja czynszu w do 
mach nowych drogą ustawową 
nie da się przeprowadzić — bez 
krzywdy dla ruchu budowlanego. 
Mechaniczne obcięcie stawek ko- 
mornego zahamowałoby momen- 
*talnie rozbudowę stolicy — trze- 
ba bowiem pamiętać o tem, że 
opłacalność budowy nowych do- 
mów coraz częściej stoi pod zna- 
kiem zapytania: możliwości płat- 
nicze ludności sa naogół niskie i 
proces przystosowywania się cen 
komornego w ciągu lat ubie 
głych postępuje powoli lecz stale. 
Wartość domów — zwłaszcza 
na prowincji spadła w ostatnich 
latach niema! o połowę choć ob- 
dłużenie np. na rzecz B. G. K. nie 
zmniejszyło się — wskutek tego 
nawet wysokie komorne nie poz- 


akcji jaką stawkę wziąć za podstawę | wala wielu właścicielom wywią- 
która | do obniżki? Komorne w domach | zać się ze swych zobowiązań. 


POZOSTAJE TYLKO CZEKAĆ 

Słowem — sprawa obniżki ko- 
mornego w nowych domach ut- 
knęła na martwym punkcie. Roz- 
kłada się bezradnie ręce i mówi 
się: jedyna rada, to intensywna 
rozbudowa Warszawy, tak by zni- 
knął wreszcie głód mieszkaniowy 
— skończą się wtedy zajadłe wal- 
ki o mieszkanie, silna konkuren- 
cja unormuje automatycznie wy- 
sokość stawek komornego na po- 
ziomie dostosowanym do możli- 
wości płatniczych lokatorów. 

Niestety — obietnica jest dob- 
ra — ale opiewa na zbyt daleką 
metę. Narazie domy nowe stano- 
wią zaledwie 20 proc. ogółu nie- 
ruchomości mieszkalnych w War- 
szawie. Rozbudowa Warszawy nie 
idzie w tempie proporejonalnem 
do rozwoju potrzeb mieszkanio- 
wych — w stolicy nie przebywa 
więcej niż 1000 budynków miesz- 
kalnych rocznie. Kredyty na roz- 
budowę są dość ograniczone, w 
tym roku mają nawet być zmniej- 
szone z 14 milj. jak w r. ub. do 8 
milj. zł. 

A tymczasem pensje są 
dawno obcięte — na komorne w 
nowych domach w jego obecnej 
wysokości coraz mniej ludzi może 
sobie pozwolić... 


Czy będzie obniżona taryfa 


Dorożek samochodowych w Warszawie 


Wniosek o obniżenie taryfy do- 
rożek samochodowych, przesłany 
do opinji Izby Przemysłowo - Han 
dlowej w Warszawie, rozpatrywa- 
ny był na specjalnem posiedzeniu 
zarządu Zw. Właścicieli Dorożek 
Samochodowych. na którem pod- 
Gano szczegółowej krytyce kalku- 
lację nowej taryfy. 

Stwierdzono, iż oparta jest ona 
między in. na tem założeniu, że do 
rożki samochodowe czynią co- 
dziennie 150 klm. Tymczasem jest 
rzeczą notorycznie znaną, że obec 
nie taksówki nie robią więcej po- 
nad 45 do 50 km. na dobę, wlicza- 
jac już w to przejazd bez pasaże- 
rów (kursy powrotne). W ten spo 
sób przewidziane w kalkulacji 
wpływy z przebytej ilości km. nie 
są realne, a zatem cała kalkula- 
cja jest pod znakiem zapytania. 

Pozatem wytrzymałość opon po 
dana jest na przejazd 30.000 km., 
tymczasem nawet firmy sprzeda- 
jące te opony, gwarantują tylko 


Z 


do 20.000 km. Zakwestjonowano 
również wysokość wydatków na re 
mont wozów i szereg innych pozy 
cyj. W konkluzji stwierdzono, że 
obniżka taryfy mogłaby być doko- 
nana dopiero wówczas, gdy: 

1) nastąpi obniżenie wszelkiego 
rodzaju obciażeń podatkowych, 
2) cena samochodu będzie dostoso 
wana do obecnych warunków (niż 
aza o 60 proc.), 3) opłata od wagi 
wozów będzie zniesiona, a pozo- 
stanie jedynie opłata na fundusz 
drogowy od benzyny, 4) koncesje 
będą wydawane conajmniej na 10 
lat, aby umożliwić amortyzację 
włożonego kapitału, 5) nastąpi ob 
niżka ceny benzyny. 

Treść tej uchwały podana bę- 
dzie do wiadomości Izby Przemy- 
słowo - Handlowej w Warszawie. 
W sprawie tej odbędzie się w nie- 
dzielę walne zgromadzenie człon- 
ków Związku Właśc. Dorożek Sa- 


mochodowych. 
pu 


| „Towarzyskie“ policzki 


w kawiarni warszawskiej 


Onegdaj wieczorem w kawiar- 
ni Europejskiej doszło do brzyd- 
kiego zajścia. 

Przy jednym ze stolików w ka- 
wiarni usiadły dwie panie: inży- 
nierowa K. i żona posła R., pro- 
wadząc ze sobą bardzo ożywioną 
rozmowę. W pewnej chwili roz- 
mowa zamieniła się w awanturę i 
bójkę. Wezwany na miejsce poli- 
cjant spisał protokuł. 

Jak się okazało przyczyną a- 
wantury i bójki był syn p. inż. K. 

Młody p. K. przed kilkoma mie- 
siącami zachorował ciężko na płu- 
ca. Wezwany z Budapesztu spe- 
cjalista, prof. dr. Szekely przyje- 
chał do Warszawy wraz z pic- 
lęgniarką, w której p. K. zakochał 
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się bez pamięci, w czasie długich 
tygodni choroby. 

Po wyleczeniu się, p. K. wziął 
ślub z piękną pielęgniarką. W roz- 
mowie z panią K., pani R. wyrazi- 
ła się, że małżeństwo to traktuje 
jako mezaljans, co spotkało się z 


ostrą repliką p. K., wyrażoną wjp 


formie policzka. 
Sprawa znajdzie prawdopodob- 
nie swe echo w jednym z sądów. 
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WTOREK DN. 3. III. 


6.30. „Kiedy ranne...", 6.34. Gim-, 


nastyka. 6.50. Muzyka. W przerwie 
o godz. 7.20: Dziennik por, 7.50. Pro- 
gram na dz. bież. 7.55. „Parę inform. 
8.00. Aud. dla szkół. 

11.57. Sygnał czasu. 12.00, Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie 
12.03. Dzien. poładn. 12.15. Aud. dla 
szkół (dla dzieci mł.) „Śpiewajmy pio 
senki* — popr. prof. Br. Rutkowski. 
12.35. Koncert z płyt z udziałem so- 
listów: Andrzej Levy — wiolonczela, 
J. Mann — tenor, Barsowa — sopran. 
13.25. Chwiłka gosp. domowegc. 13.30 
Z rynku pracy. 1515. Wiad. o eks- 
porcie, 15.20. Przegl. giełd. 15.30. 
Piosenki w wyk. revellersów „Dobra- 
na czwórka“ (z Katowic). 15.00. 


„Skrzynka P. K. 0.“. 16.15. Koncert ! 


Sekstetu Józefa Stena. 16.45. „Cała 
Poiska śpiewa“ — aud. popr. prof. 
Br. Rutkowski. 17.00. „Skarby Pol- 
ski": „Rudy żelazne, cynk i ołów“ —- 
pdczyt — wygł. Cz. Kuźniar. 17.15. 
Konc. w wyk. Ork. 1 p. p. Leg. (z 
Wilna) 17.50. Encyklopedja mowio- 
na — inż. St. Broniewski (z Krako- 
wa). 18.00. Recital fortepianowy L. 
Strasberżanki. R. Schumann: Etiudy 
symfoniczne, Fr. Schubert: Impromp 
tu Es-dur, J. Brahms: Capriccio h- 
moll. 18.30. „Ukraiński poeta w hoł- 
Gazie Mickiewiczowi* — szkic lit. wy- 
głosi dr. Balk (ze Lwowa). 18.45. 
trogr. na dz. nast. 13.55 „Skrzynka 
roln. — inż, W. Tarkowski. 19.05 
Konc. rekt..19.25. Wiad. sport. 19.50. 
Pogad. aktualna. 

20.00 „WIECZNA ONDULACJA” — 
MONOLOG CIOTKI ALBINOWEJ (Z 
WILNA). 

20.10. „Walc ze snu“ — komedyj- 
ka muzyczna w 1 akcie J. Waldena. 
20.40 Dzien. wiecz. 20.50 „Obrazki 


|z Polski współcz". 
już: 


21.00, Koncert europejski z Pragi. 
Wykonawcy: Orkiestra praska sym- 
foniczna pod dyr. Jeremiasa i J. 
Stepanek — skrzypce. J. Suk: Fan- 
tazja na orkiestrę i skrzypce op. 24. 
— wyk. ork. J. Stepanek. L. Janacek: 
Sinfonietta dite militaire wyk. ork. 

22.00. Koncert solistów: Elisabeth 
Schumann i Teodor Szalapin pł. 22.45 
Odczyt w jęz. esperanckim: „Naj- 
piękniejsze legendy polskie* T. Ho- 
dakowski (z Krakowa). 23.00. Wiad. 
meteor. dla żeglugi powietrznej. 23.05 
Muzyka tan. pł. 


ŚRODA, DNIA 4. 3. 


6-30 „Kiedy ranne...“ 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przerwie 
o godz. 7.20: Dziennik por. 7.50 Pro- 


gram na dzień bież. 8.00 Aud. dla 
szkół. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 


z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzienik połudn. 12.15 „O kobiecie 
włoskiej“ „— pogad., wygł. I. Jabłow- 
ska, 12.30 Koncert "Ork. T. Seredyń- 
skiego (ze Lwowa). 13.25 Chwilka 
gosp, domowego. 15,15 Wiad. o eks- 
porcie. 15.20 Przegl. giełd. 15.30 Mu- 
zyka salonowa (pł.). 16-00 „Zagadki 
muzyczne“ = aud. dla dzieci w opr. 
Ady Artzt i T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 16.20 Recital śpiewaczy Teo- 
dory Beckiej-rrankiewiczowej (z To- 
runia). 16-45 Rozmowa muzyka ze słu- 
chaczem radja. 17.00 „Dyskutujmy': 
„Człowiek i maszyna“ „_ J. Rakow- 
ski. 17.20 „Wyznania miiosne* (pł.). 
17.50 „Książka i wiedza“; O książce 
J. Kucharzewskiego „Od białego do 
czerwonego caratu „Triumf reakcji“ 
— Wł. Pobóg-Malinowski. 18.00 Jo- 
hannes Brahms: Kwintet klarnetowy 
op. 115 (z Poznamiaj. 19.30 „Skrzyn- 
ka ogólna* — dr. M. Stępowski. 18.40 
„Życie kult. i art. stolicy“. 18.45 Pro- 
gram na dz. nast. 


op. 41 Nr. 1 cis-mol, Nr. 2 e-moll 
Dwa preludja z op. 28 Nr. 22 g-moll, 
Nr. 23 F-dur, Nokturn c-moll op. 48 
Nr. 1, Walc f-moll, op. posth. 70 Nr. 2 
Trzecia ballada As-dur, op. 47, 21-40 


Na marginesie  „„Cudzoziemki* .—- 
szkic literacki — wygł. M. Kuncewi- 
czowa. 21.55 Aktualna pogad. gosp 


22.05 Muzyka lekka w wyk. Małej 
Ork. P. R. z udziałem MARJI DIDUR 
(śpiew). 23.00 Wiad. meteor. dla żeg- 
lugi powiętrznej. 23.05 Muzyka tan. 
(pł.). 23.30 „Pogawędka w jęz. ang.“ 
wygł. ]. Podoski. 


KINA 


APOLLO: „Burłak z nad Wołgi”. 

ATLANTIC: „Kapitan Biood* 

ADRIA: „Peter Ibbetson*. 

AMOR: „Niebezpieczna Piękność* 
i „Karjera Anny Carrer*. 

ACRON: „Wróg we krwi“ 1 
„Szpieg w masce“: 

ANTINEA: „Serce Indjanki*, „Bo 
lero“: 

AS: „Tarzan nieustraszony“, „Dli 
ciebie śpiewam“, 

BAŁTYK: „Należę do Ciebie”. 

CAPITOL: „Dodek na froncie, 

CASINO: „Zew krwi”. 

CORSO: „Annapolis“, rewja. 

COLOSSEUM (duże): „Ostatnie 
Dni Pompei”, rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: „ABC Mi. 
łości”. 

CZARY: „Bosambo“, „Buster Ke- 
aton“. 

EUROPA: „Za chwilę szczęścia". 

ELITF: „Dziewczę z Budapesztu“ 
„Sprzedajemy na wesoło“. 

ERA: „Dom Nr. 56” i „Nocne Życie 
Bogów“. 

FILHARMONJA: „Mazur“, 

FORUM: „Czar młodości", „Nie 
woinica z Mandalay“. 

FAMA: „Nie odchodź ode mnie“. 

FLORiDA: „Flip, Flap — byli zo 
bie dwaj hultaje*, „Tajemnica expre 
su Nr. 16'. 

HOLLYWOOD: 
O'Hara*. 

HELIOS: „Nie miała baba 
potu“, 

ITALIA: „Noc weselna” | dad. 

KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Eskimo”« 

KOMETA: „42 ulica”, rewja. . 
LOS: „Veronika”. 
MAJESTIC: „Uzu-Czin=Czau*. | 
MARS: „Mężczyźni wolą mężatki“ 
„Nasi chiołpcy marynarze“. | 

MEWA: „Szanghaj“ i „Nie chcę 
wiedzieć kim jesteś", 

METEOR: „Kwiaciarka z Prate- 
ru* i „Skandale miljonerów*. 

MIEJSKIE: „Burza nad Andami”. 

MUCHA: „Cesarzowa i Ja" oraz 
„Poco pracować“. 

MASKA: „Ostatni sygnał” i „Kry- 
jówka Szczęścia”. 

METRO: „Szir-Haszirim*. 

„NOWA TOMBOLA”: „6 lat mito- 
ści”, „Pojedynek ze śmiercią”. 

OKO PRASKIE: Golgota. 

PAN: „Pan Twardowski“, 

PETIT TRIANON: „Pościg za cie- 
niem” i „Prawda o miłości”. 

POPULARNY: „Epizod” i rewia. 

PRAGA: „Sen Nocy Letniej” i rewja 

RIALTO: „Oskarżam Cię, Matko“ 
(La Maternelie). 

RAJ: „J. F. 1 nie 
„Zew Trombity*. 

RENA: Pat i Patachon — jazban- 


„Księżniczki 


kto 


odpowiada“ 


i dyści į film polski. 


ROXY: „Jaśnie Pan Szofer“. 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho- 


18-55 „Półpoście* — pogad. roln. — | pin piewca wolności". 


wygł. red. Zachemski. 

19.05 Koncert rekl. 19.35 Wiad. 
spor. 19.50 Reportaż aktualny. 20.00 
Muzyka lekka (pł.). 


czesnej”. XXVI audycja z cyklu 
„Twórczość Fryderyka Chopina“ 
(1810 — 1849) w opracowaniu prof. 
U. J. dr. Zdzisława Jachimeckiego. 
Wyk.: H. Sztompka. Dwa mazurki z 


20.45 Dziennik 
wiecz. 20.55 „Obrazki z Polski współ- 


SFINKS: „Becky Sharp j rewja. 

SOKÓŁ: „Oczy czarne“, „Wszyśst- 
ko w rytmie“, 

STYLOWY: „Miłosne Niespodzian- 
ki”. 
| ŚWIATOWID: „Koenigsmark“ 
ŚWIAT: „Rapsodja Bałtyku“, 
TON: „Jaśnie Pan Szofer“. 
UCIECHA: „Marja Baszkircew”. 
|! UNJA: „Rapsodja Bałtyku” i rewia. 


r 


Z miasta 


ULICA HORTENSJI 


lẹ na ulicę Wojciecha Górskiego, za- 
służonego pedagoga i dyrektora gim- 
nazjum. 
UBNIŻENIE CENY MLEKA 
I MASŁA 

Komisja notowań cen mieka związ- 
ków kupieckich postanowiła notować 
w hurtowym cenniku dla detalistów 
ceny mieka: surowego pełnego — 21 
gr. (dotąd 22 gr.) za litr oraz suro- 
wego w butelkach 1000 gramowych 
— 26 gr. (dotychczas 27 gr.) i w 
półbutelkach 50%0-gramowych — 14 
gr. (dotąd 15 gr.). Ceny śmietany 
nomogenizowanej (1 zł. 40 gr.) i zwy 
kłej.(1 zł. 30 gr.) za kg. zachowano 
bez zmiany. 

Ceny masła: wyborowego w opa- 
kowaniu i w blokach — 3 zł. (dotąd 
3 zł. 10 gr.), w drobnem opakowaniu 
firmowem -= 3 zł. 10 gr. (dotąd 3 
zł. 20 gr.), deserowego ll gat. — 2 
zł 7U gr. (2 zł. 80 gr.), mleczarskie- 
go solonego — 2 zł. 60 gr. (2 zł. 70 
gr.) 1 osełkowego — 2 zł. 40 gr. (2 
zł. 50 gr.), wszystko za kg. w hurcie. 

O LUKALE DLA 15,000 PRZY- 

JEZDNYCH 

Zw. Propagandy Turystycznej pro- 
si wszystkich posiadaczy wolnycn i 
nadających się do zamieszkania loka- 
li o zgłaszanie ich jako płatne kwate- 
ry dla turystów nau wielki zjazd do 
stolicy w dniach od 18 do 22 kwietnia 
r. b. z okazji odsłonięcia pomnika Ja- 
na Kilińskiego i wszechpolskiego zjaz 
du rzemiosła i drobnego  kupiectwa. 
W przewidywaniu przyjazdu do stoli- 
cy około 15.000 gości, mieszkańcy 
Warszawy proszeni są o jaknajlicz- 
niejsze zgłaszanie wolnych pomiesz- 
czeń. 

TRAMWAJE DLA UCZNIÓW 

Z dniam 2 marca b. r. uruchomiony 

został dalszy wóz dla młodzieży szkol 


nej. Wóz ten będzie kursował w dni 


rzemianowana została w ub. niedzie- | powszednie na linji „1“, jako wóz 
| silnikowy trzywagonowego 


pociągu, 
odjeżdżającego z Wierzbna o godz. 7 
min. 29. Do PI. Unji Lubelskiej wóz 
ten będzie zabierał tylko młodzież 
szkolną, a od Pl. Unji Lubelskiej bę- 
dzie dostępny dla wszystkich podróż- 
nych. 

A —_—— GRONOWO 


zmarii 


$. p. Tadeusz Ulatowski, magister 
farm. 1l., 46, w Warszawie; Ś. p. Jan 
Leliwa-Zurowski, |. 57, w Warszawie} 
6. p. Jadwiga Nicińska, w Warsza- 
wie; ś. p. z Natansonów Zofja Bern- 
stein, w Warszawie; á. p. Walentyna 
z Lenieckich Mieczysławowa Long- 
champs de Berier, |. 60, w Warsza- 
wie; ś. p. Helena Zagłoba Steczkow= 
ska z Hellersberg-Hellerów, wdowa, 
l. 64, w Warszawie; Ś. p. Stefan 
Tarnowski, 1. 63, w Warszawie; Ś. p. 
Antonina z Jaroszewskich Lubrycka, 
wdowa, l. 68, w Warszawie. 


41 trupów 
w najkrótszym miesiącu 


W miesiącu lutym targnęły się na 
życie 103 osoby, w tej liczbie 21 
z wynikiem śmiertelnym. Wskutek 
wypadków samochodowych, lub mo- 
tocyklowych rannych było 41 osób, 
tramwajowych — 25 rannych i 3 za- 
bite, kolejowych — 8 rannych i 4 za- 
bite. Zabójstw i morderstw popełnio= 
no 5. Śmierć przy pracy poniosły 2 
osoby. Wozy, dorożki, rowery i t. p. 
pojazdy, przejechały 26 osób. Wsku- 
tek zatrucia gazem, czadem, poparze= 
nia i t. p. zmarło 6 osób. Kastarze 
rozbili | kasę, zabierając 1.600 Zł. 
gotówką. 

Ogółem w lutym zginęło śmiercią 
tragiczną 41 osób. 


, 
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Wiosna 


idzie... 


zeki ruszają — spływają lody 


Artylerja I bomby kruszą 


LU BLIN, 2.3. W okolicach Sandó ją Sanem, przerwały już w dwóch 
mierżą i Solea, Jak już dónosiliś-| miejscach komutikację drogową. 
My, utworzył się ha Wiśle zator W MAŁOPOLSCE RZEKI 


lodowy, RUSZAJĄ 
ARTYLERJA I SAMOLOTY Z Jasła donoszą, że skutkiem 
W SUKURS gwałtownego  tajania  Śniegów, 


Powstalo spiętrzenie wody na | spowodowanego wiatrem halnym 
tym odcinku tak duże, że poziem. w górach i znaczną zwyżka tem- 
rzeki podniósł się powyżej pozio-|perałury oraz skutkiem utworzt- 
mu podczas powodzi w r. 1954 .|nia się lokalnych zatorów lodo- 
Zarządzono natychmiast obserw a- wych — wezbraly gwałtownie rza 
cję całego brzegu i stwierdzono, ki Jasiołka, Ropa i Wisłoka, któ- 
że wały wiślane pod Winiarami re w kilku miejsench wystąpiły z 
przeciekają. Wobec tego w nory brzegów, zalewając okoliczne po- 
uruchomiono drużyny ochronne z la. Na niektórych potokach woda 
miejscowej ludności i przystąpio- zniosła kładki i mostki. Zarządzo- 
no do naprawy uszkodzeń w wię | no pogotowie alarmowe i urucho- 
łach oraz do %*zmaeniania wałów, miono drużyny ratownicze, które 
przez które przedostawała się wo: w kilku miejscach delożowały do- 
da. my. 

Na miejsce przybyła baterja! Na sźczęście zatory ruszyły oko 
artylerji, ktora przystąpiła do ło północy i woda zaczęła opadać. 
bombardowania zatòru, starając Tylko w Kilku miejscach zostały 
się go rozbić, i w ten sposób umoż uszkodzone drogi polne, stojące 


liwić spływ lodów, które w tym 
czasie coraz bardzicj się spiętrza- 
ły 


pod wodą. Komunikacja nie zosta- 
ła przerwana, nie było równisż 


| wypadków w ludziach. Wódy opa 


Dzięki energicznej akcji arty» dają wszędzie 


lerji oraz samołotów bombardu- 
jących, udało się obniżyć poziom 
spiętrzońej wody na dwóch 221- 
zrożonych odcinkach Wisły, mia: 
nowicie pod Solcem i pod Winia- 
rami, przeciętnie 6 40 em. 

Wczoraj had ranem zator pod 
Winiarami zaczął powoli spływać, 
a o godz. 8-ej rano ruszył zator 
pod Solcem przy stania wody 240 
om. póńad zero rzeki. Ruszenia 
tych zatorów usuwa niebezpi:: 
czefńistwó, jakie mógłoby się wy- 
tworzyć w wypadku nadplłynieciA 
lodów z Sanu. 

Sån w dólńym biegu już ruszyt, 
w górnym żaś biegu jest jeszcze 
zamarznięty, lody, które spływa- 


TOPNIEJĄ LODY 
NAD MORZEM 

GDYNIA 2. 8. Lód zatoki Put- 
kiej pod wpływem odwilży tópni=- 
je i grubość jego nie przekracza 
| obecnie 10 em: W wielu miejscach 
zatoki, na lodzie wystąpiła woda, 
a na niektórych 6dcinkach lód 
wielkiemi blokami odrywa się i 
spływa w głąb mórza, więksłość 
jednak kry, na skutek silniejszo- 
go włatru półudniówo-wśchodńie* 
gó. wyrzucaną jest ha brzegi pół. 
wyspu Helskiego, gdzie tworzy 
|póteżne Zwally, które dość szybko 
topnieją. 

Lód z rzek Wałeczki, Płutnicy 
pod Puckiem, óraz uchodzących 


o. 


Łjawiska wulkaniczne na Kaszubach 
Podziemne grzmoty 


na „Piasiej Górzeć*'? 


KARTUZY 35. 3. Pod Potęgo- 
wem, leżącem nad jedna z 6d46? 
jeziora Kłęczańskiego, ha Wzzó- 
rzu. noszącem nazwę „Ptasiej Gó- 
ry", w „Kaszubskiej Szwajcatj:” 
ladność zaobserwowała ciekawe 
zjawisko, niczeń narazie hiewytłu 
naczalze. Juz 6d dłuższego czsśu, 
w odstępach kilkudniowych, prze- 
ważnie w godzinach między 15:ią 
a 18-tą, oraz czasami w porze no- 
cnej, doskenale słyszane sa Go- 
chodz::ce jakoby z pod „Płasłej 
Góry“ podziemne grzmoty, poią- 
czone z odgłosami huku. 

Ponieważ tego rodzaju zjawiską 
zcarzają się tylko w okolicach 


| 


iest, że zjawiskiem nieco zaniepo* 
kojeni s2 mieszkańcy tej części 
Kaszub. i l 


Nic tak dzwno temu, bo prze 
kilkunastu miesiącumi, ódczutó w 
Gdańsku i ha wybrzeżu łagodne 
wprawdzie i krótkotrwałe trzęsie 
nie ziemi. Wztrząsy te, odczute n4 
całem wybrzeżu, o czem wycźer- 
pująco swego czasu donoósiliśmy, 
mogą mieć pewier związek z 6- 
becńiem zjawiskiem w  „Ptiasiej 
Górze". = 

„Ptasie Góra" ma wysokość oko 
ło 50 metrów, część jej znajduie 
się na terenie nicepoczołowiekim, 


wulkańhieznych, nie dziwnem więcja cześć ha potęgowskicem. 


Wybuch w kopalni „Wawei” 


Dwaj robotnicy ranni 


KATOWICE. 2.3. W sobotę w 
rodżińach przedpoludniowych na- 
stapił wybuch w jednym z pie- 
ców W koiłówhi kopalni „Wolf- 
gang- Wawel” w Rudzie Śl. 

Dö kotłowni przyniosła jedna z 
rosługaczek kopalnianych kosz 
papierem 6dpadkowym. Zatrudnio 
ny przy piecach palacz Ludwik 


A 


Stenel Wysypał zawartość kósza wl 


ogień i wtedy nastąpił wybuch na- 
boju, Który ńiewiadomym  sposo- 
bem dostał się między papier. 


Stencel został ciężko pokalecze- 
ny odłamkami żelaza, tak, że mu- 
siano go odstawić do szpitala w 
Bielsżowicach. Lekkie obrażehia 
odniósł również robotnik Burek, 
który w chwili wybuchu wszedł do 
kotłowni. Posługaczka prawie c: 
dem wyszla z wypadku bez szwan- 
ku. 

Policja prowadzi dochodzenia, 
mające ujawnić; skąd się wziął w 
koszu materjai wybuchowy. 


Ekshumtcji zwłok lekarzu 


Zmarłego na udar serca podczas tańca 


„Bydowski „Nasz Przegląd" dò- 
nosi! 

„Wielkłe Wrażenie w sferach 
lekarskich i śpołecznych m. tw- 
Gzi Wywółił lakt, iż w u5. 53: 
bote hi chefitafz żydowski BA 


Ojciec dzieeka Żygier podej- 
rzewał, ił zm2rło oto wskutek zlej 
djagRózy dra Robinzona, przybył 
üe niego do gabinetu, gdzie po 
gwałtownej sprzeczce, uderzył ga 
silnie flasską w złowę, pbczejn 


zbiegł 


Dołśćh przybyli przedstawicicje | zP s lep 
p Od tepe czesu dr. Ń. czuł się 


władż, w któtych asyście sfe- G aaea A I" s 
cjub.u KOŃNSJA Sadowo - IEKAFSKA żle i źMuszony bfi wyjechać do 
dokonala ekshumacji zwłok dra Bryniey. / kał s 
Bernard Róbińżona, tragicznie | s./ aniu balu powrócił i następ- 
zmarłego w ubiegłym tygtdnit, u| mee W znanych okolieznościaeh 
czem donosiliśmy, na atak serca p AMB wa ana 
rodćżła bali w fińinażjuii Toń.|,  Wöbeć ujawflenia fówych oko: 
Żyd. szkół śradnieh. lrzności, RLOFE" pPopfzedziły zgon 
OBRÓM: Ana SB, 2 e. Satir Di az en 
binżem, będąc i GI s w Sz su — pow poł waj pic +4 
b Wes) 2 A po — powie 7 NOREL, przypusśczenie, 
ak - pieczalmi Społetz jz spiiarz nastąpiła Nie 4 alaki 
nej im. Prezydentu Mościtkieżo, Serea, lecz z wylewu krwi do móż. 
niiał na leczeniu dziecko 1. Łyg'e- gu, spowodowanego silnem uderza 
ra (Pieprzowa I5). Laci w glowe. 
Dèlsze dochödzenie 
|jest w tajemnicy.“ 


Pziecko to, mimo usilnych za- 
kisgów lekarskich, zmarło, 


zatory 


do otwartego Baltyku rzek Piaśni 
cy i Czarnejwody spłynął zupeł- 
nie. Ña jeziorach w głebi Kaszub 
wytworzyła się kra. Śpłynięcia cał 
kówitego lodów z zatoki Puckiej 
nie pfędżej się można spodzie: 
wać, jak z końcem bieżącego ty- 
godnia. 

Rybacy, pomimo, że już napraw 
dę zackodzi niebezpieczeństwo w 
trzetęblach lodowych żatok:, fia- 
Gal połowy kontynuują, łakomiąc 
się na stosunkowo obfite zdobyczu 
cennych węgorzy, jak równisż 
szczupaków. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


— 


A B C sportowe 


Z 


4 zwyciestwa nad Niemcami 


$ląsk polski 


W Bytómiu ńa śląsku niemiec- 
kim wobec 16.000 widzów rozegra- 
ny został w niedzielę mecz pił 
karski pomiędzy  reprezentacja- 
mi śląska polskiego i Śląska nie- 
mieckiego. 

Zwyciężył Ślask polski w .% 
gunku 3:1 (1:0). Bramki zdobyli 
Włedarz (2) i Piec (1). 

Mecz odbył? się w nieszczegól- 
nych warunkach, na ciężkim te 
rënie. Połacy byli znacznie lepsi 
i mieli przez cały czas dużą 
przewagę, cnociaż grali nie nad- 
zwyczajnie. 


je a Wwa a NN "w 


Sląsk wyg 


cywa 


z Berlinem 530 w hokeju 


W Katowicach odbył się między 
narodowy Mecz hokejowy Śląsk = 
Berlin zakończony zdecydowanem 
zwycięstwem Śląska w stosunku 
5:0 (2:0, 2:0, 1:0). 

Mecz rozegrany został w bardżo 
ciężkich warunkach i na złym lo: 
dzie. Śląsk, który wystąpił z trój: 
ka krakowska (Kowalski, Mar- 
cheweżyk, Wółkowski) miał przez 
cały czas przygniatającą przewa: 
go nad przeciwnikiem. 


tużyna berlińska zaprezenio- 
wała się bardzo stabb, Ustępowa- 
ła ona Śląskowi conajmniej o kla- 
sę. 

Trzy bramki dla £łązaków zdo» 
byt Marchewczyk, który byi naj: 
słabszy W drużynie. Dalsze dwie 
bramki uzyskali Wołkowski i Ka- 
sprzycki. U Ślązaków bardzo dób- 
ra była obrona. Bramkarz wogó!e 
nie bł zatrudniony. 


Polska zwycięża 


akademicką reprezentacje Niemiec 


W drugim dniu miedzynarodo: 
wych zawódów akademickich mię 
dzy Polską a Niemcami odbył sią 
ña $śkoczni narciarskiej na Ktos 
kwi konkurs skoków. 

Pierwsze miejsce zajął Czach 
Bronisław że skokami 43% i 46 
m. z notą 15%, 2) Dehmel (Niem- 
cy) 45 i 45 m. nota 146, 3) Orle- 
wicz (Polska) skoki 42 i 45 m.. no- 
ta 145, 4) Mechler (Niemcy) skoki 
41 i 4: M.. hota 143. 

Drużynowo w konkursie skoków 
zwyciężyła Polska przed Niem 
cumi. 

W ogólnej klasyfikacji zawo- 
dów akademickich między Polsk 
a Niemcami w biegu zjazdowym 
pierwsze miejsce zajęta Poiska 2 
328 punkiami, drugie Niemcy z 
sos pkt. W skład drużyny polskiej 
weszli: Czech, Orlewiez, Rajski j 
Turski, drużynę niemiecką stano: 
wili: Beyerer, Lantschner, Mech- 
| ler i Weech. 

W slalomie pierwsze miejsce za- 
jęli Niemcy 309 pkt., 2) Polska 
351 pkt. 


Indywidualnie w slalómnie pier: 
wsze miejśće zajął Lantschner 
(Niemcy), 2) Gżech Bronisław 
(P). 3) Zorza (N), 4) Wóćech 
(N); b) Mechler (N), 6) Orie: 
wiez (P). : 

W kombinacji alpejskiej z bie» 
gu źżjazdówego i slalomu pierw- 
sże miejsca zajęła drużyna pol. 
ska 330 pkt, 2) Niemcy 227 pkt. 
Indywidualnie pierwsze miejśce 
zajął Bronisław Czech, 2) Lant- 
schner, 3) Orlewicz, 4) Weech. 

Caly czwórbój, a więc: bieg 
zjazdowy, slalom, kombinację al- 
pejska i skoki wygrała Polska 
przed Niemeami. 


* * 


Zaginiony w sobotę w czasie 
narciarskiego biegu  zjazdowego 
zawodnik niemiecki Stark odna: 
lazł sie. Jnk się okazuje, przys 
puszczenia co do zmylenia przez 
niego trasy okazały się prawdzi: 
we, gdyż Stark zjechał przez Ci: 
cha Dolinę na stronę czechosło- 
waeką. skąd z Bańskiej telafa 
nieznie dał o sobie znać, 


Warszawa pokonała Królewiec 


w zapaśnictwie 14:10 


wW Królewcu odbył się między- 
narodowy mecz żapasniczy bomię- 
dzy reprezentacjami Warszawy i 
Królcwcn. 

Drużyna warszawska, która po 
raz pierwszy bawiła zagranicą, 
odniosła zwycięstwo w stosunku 
14:10. 

Zapaśnicy warszawscy wygrali 
w 4 pierwszych wagach a przegra 
lr 3 osłatni spotkania, Wyniki po 
szcztgóćlnych walk: Rokita poko- 
nał Schallisa w 1 min. 20 sek, Neu 
baner wygrał z Preusscm W 12 
m. 30 sek. Ślązak odniósł zwycię- 
stwo nad Bergichem w 9 min. Sża 
jewski wygrał z Suśsem na pulik- 
ty po 20 mih. 

Piaskowski przegrał z Ad2l 


psem w 12 min. 50 sek. Falkiewicz 
został pokonany ptzez Kliesman- 
na na punkty po 20 miń. llezyk 
przegrał z Brannem równiez na 
punkty po 20 min. 

Warszawa zdobyła piękny pu- 
har ufundowany przeż zarzad mia 
sta Królewca. 

W dźwiganiu ciężarów pierw- 
sze miejsce zajął Wuerz (Kr.), 
który podniósł 300 kg. Startujący 
młodziutki Odrowąż (Polska) pod 
ńiósł 380 kg. i sklasyfikowa! się 
ha 4 miejscu. Trzecie miejseć zas 
jał Niemiec Kahl, który uzyskał 
ten sam wynik co Odrowąż, przy- 
zńańj mu jednak lepszą lokatę za 
to, że ważył o pół kg. mńiej od Po. 
laka. 


Walne zebranie PZLA 


„W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Warszawie walne obrady Polskiego 
Źwiążku LEkkoatletyczhego. Obrady 
zagałł prezes Znajdowski, fiastępnie 
wybrane "na przewodniczącego p. 
Korda5a (Łódż). 

Po obszernej dyskusji, w któtej za: 
rzucono zarządowi prowadzenie nie- 
dostatecznej akeji wszerz i szereg in- 


Przemy- 
na 


Kuchar, 
Delegatami 


ran.  Milobędzka, 


s.awski, Szcjnach. 


walne zebfanie Š% ż. Wybrano ihż. 
Znajdowskiego, Milobędzkiege, Fory- 
sia Czesława i Szenajcha. Na człon- 
ków honorowych wybrano „mir. 
Szkoinikowskicgo i chorążego Kat: 
liskiege. 

Po przyjęciu pteliminarza budżeło- 
wego, uchwalono apel do Minister- 
stwa Oświaty o fozszerzćrie. pfogra- 
mu lekkie] atletyki w szkolach, da 

- 5. Wojsk. 6 rozszerzenie zakresu 


lekkiej atletyki w orąatłzacjach PW.|q 


i,D. wejskowych, do Państwowego 
Urzędu WF, o pomoc w akcji propa“ j 
Bandowej, do stmórządów o organa 
zowanie fekkoatletycznych zawody 
shimmych (w czerwcn) i powiatowycł. 
(we wrześniu). 


Na czerwonym dywanie 


Biernacki nie ziawił się na atenie; 
gdyż nadwyrężył obie kręgbsłup W 
w walce, z Kon Zaniast iićge wak 
czył z Faktorem kangut. Zwyciężył 
Niemtc w 7 mm | AK 

Kaemhier tt 3 miń. pokonal Kopa, 
wyzyskując jego rozmowę z arbitrem 
Brańskim co do prawidłowości chwy- 
| tu. 

Walka 


> wiceprezesi Misiński, Sziach- 


Mansenem 


Tornowa. ZA 


trzymane | trwała jọ mie. W którym fo czasie 


Polak pokonał Duńczyka. 


Francułescu zwyciężył w 16 min 
Kahbute. 

Miśzio pokótał w o min. przerźii- 
teni przez biodro murzyna Lovisa. 

Sasof$ki nie iozsłrzygńąl Walki 
t keskinowtezerm 

Olbrzym Cerber 
Debiego. 

Na skutek protestu publicznęści bę 
dzie pówtórzóńy kShkuts  piękfiości 
ciała i muskulatury atlstów. 


zdusił w 7 min. 


se . 4 s a s s 
bije Sląsk niemiecki w piłce nożnej 
tem hymny narodowe wymienio- 
no pamiatki i t. d. 


Mecż otrzymał oprawę spotkań 
międzynarodowych. Odegrano ża 


opu — 


W sobotę odbył się meg na rasie 


AR ; A wynoszącej 16 kim. Startowało okoł 
ibm op p 40 zawodników. Bieg rozegranó w 


W niedzielę zakończony został | konkurencji otwartej i do kombinacji 
uirniej szefmierczy o mistrzostwo | Wyniki przedstawiają się następująco 
Warszawy «w szabli. Po dogrywce | Konkurencja otwarta: 1) sna oj) 
ż kpt. *Dobrowotskim, tytuł mi-| (Politechnika) 1:34:58; konkurencja de 


; żonego: Markowski „Pol. 
strzówski zdobył kpt. Segda przed w nage ART kc 
p 2) kpt. Dobrówólskim, 3) Sob;-| W niedziclę w Brzuchowicach od- 
kiem. 4) por. Suskim, 5) kpt.| fyt się konkurs skoków i do kombi- 
Szempielińskim, 6) Kazimiefowi-| nacji. Pozatem ody} się jeszcze 
tzem. Najbardziej emocjonująca 


konkurs skoków z udzialem zawode 
iańskich. Warunki” śńież= 
była walka zeszłorocznego zwy- | (Mów zakopiańskie 
cięzcy fnistrzowskiego turnieju 


ne przedstawiały się fatalnie, gdyż 
w chwili rozgrywania konkursów 
Warszawy, kpt. Sobika z Kpt. Seg- | temperatura wynosiła około 18 stop* 
dą, z której zwycięzko wyszedł 
Segda, wygrywając spotkanie róż: 


fl, co oczywiście musiało się odbie 
na poziomie zawodów. Szczegółowe 
nicą zaledwie jedhego touchee, w 
stosunku 5:4. 


wyniki przedstawiają się następują- 
čo: o 
JĘDRZEJOWSKA DRUGA 
W MONTE CARLO nota 152,3, Skoki 44 i 42,5 m. 2) Mar 
W Monte Carlo rozegrany został|rusarz Jan (SNPTT Zakopane) nota 
finał turriieju tenisowego pań pomię-| 147,8, 147, skoki 43 i 41,5. 3) Mari 
,dzy Jędrzejowską, a pierwszą rakietą sarz Andrzej (SNPIT Zakopane) no- 
Francji Mathieu. ta 123,2, skok? 35,5 i 38,5. 4) Urbański 
źwyciężyła Mathieu w stosunku (KPN Lwów) nota 122,8, Skoki 4 i 
6:1, 6:4. zajmując pierwsze miejsce | 33,5. 5) Wowskonowicz (Wisła Zako- 
w turnieju. pane) nota 120,4, skoki 356 1 34,3. 
NAPIERALA WYGRAL PILRWSZY W wyniku biegu i konkursu skoków 
W POLSCE WYŚCIG NA ROLKACH pierwsze miejscc w zawodach mię”, 
W bedzi odbyły się fierwsże w Pol! dzyuczelnianych zajął Matlak (Pot) 
sce wyżcigi kolarskie na rolkach z w- z notą 274,5, skoki J0 i 25,5. 2) TER 
działem 4 zawodników warszawskieh: acre (Pol.) nota 265, skoki 24,5 i 29,3 
Napierały, Michalaka. Popończyka i! 3) Markowski (Pot). 


KPT. SEGDA MISTRZEM 


Konkurs skoków otwartych: 1) Ma- 
rusarz Stanisław (SNPTT Zakopane), 


Starzyńskiego. Wyścig dla gości wy- 
grał Napierała przed Michalakiem. 

W wyścigu o wiełką nagrodę zi- 

,mową pierwsze miejsce zajał Micha- 
lak "przed Starzyńskim, Popończy- 
kiem i Szmidtem. Napierała spowódu 
deiektu wycólał się w przedbiegu 

, Wyścig handi *oowy wygrał Na- 
płerała, mini., żć dał swoim współ 
zawodnikom 500 m. wyrównania. — 
! Zwycięzća przybył do mety mając 
przeszło 500 m. przewngi nad dalsze- 
mi zawodnikami. 

GEDANIA PRZEGRALA Z YMCA 

W BOKSIE 4:12 

W Warszawłe fożegrany został w 
iokaiu YMCA mecz bokserski między 
drużyną K. S. (łedańia (Gdańsk) i 
warszawską YMCA. Zwyciężyia 
YMCA w stosunku 12:4. 

Wyniki poszczególnych wag: Wy- 
szecki pokonał Stolarowa, — Sierocki 
uległ Możdżynskiemu, Zielinski 
przegrał po najładniejszej wałce dnia 
Z Kazmierskinu -.. Hirsch został 
kóńańny przeż Makusińskiego, -— FI 
chta wygrał z Ciniewoszem „a Jawor- 
ski przegrał z (Gradkowskini, == Tar 
nowski przegrał z Kolczyńskim, 
Melłer przegrał z Adamiakiem. 

zed meczem przedstawiciel W. O. 
Z. B. p. Cendfowski gratulówał jubi- 
łatowi Leofńowi Każmiefskiemu 10- 
lecia pracy czynej dla sportu polskie- 
go. Prezes Poółonii (dawnego klubu 
sportowego Kaźmierskiego) p. Freii- 
kel wręczył jubilatowi kwiaty. ud 
działu młodzłeży pracującej przy pol- 
skiej YMCA Kaźmierski otrzymał 
kryształowy dzban i kwiaty. 
BOKSERZY STOŁECZNEJ LEGJI 

PRZEGRAŁI W KRAKOWIE 

W Krakowie odbył się mecz bok- 

ScTSKI między drużynami Wawelu i 


ama 


= 


warszawskiej Legji, zakończony zwy-|ne przez Tow 


cięstwem Wawcliu w stosunku 9:7 


Konkurs skoków otwartych w za- 
wodach  międzyuczelnianych wygrał 
"Teysserc (Pol.) ze skokami 34 i 30. 2). 
Radło (Uniw.) skoki 29,5 i 29- 


PIŁKA NOŻNA 

W CAŁYM KRAJU 
W Krakowie odbyły się przy pięt 
nej pógodżie i licznym udziale pub: 

liezności 3 mecze piikarskie. 
Cracovia rozegrała mecz ze Zwie* 
rzynieckim, bijąc go 6:4 (3:2). W 
drugiej połowie Zwierzyniecki pro- 

wadził przez pewien czas 4:8. 
Ligowa Garbarnia pokonała A-kla- 


sowy Nadwiślan w stosunku 9% 
(5:0). ) 

Korona zwyciężyła pozatem Vo- 
lanię 9:0. 


W śląskich rozgrywkach piłkar- 
skich o puhar Dębu wyniki były ña- 
stępujące: 

W świętochłowicach ligowy Śląsk 
prztgrał niespodziewanie ż Naprzo. 
óemr Załęża (0:2), (0:1). dite 

W Nowym Bytomiu Pegoń wygra- 
ła z Chorzowem 2:1. W Katowicach 
I. F. C. przegrał z 06 Mysłowice 1:4 
PSM". 

Pozatem Dąb zremisował z 06 Kas 
towice 2:2 (2:0). W tabeli rozgrywek 
prowadzi 06 Mysłowice przed Chorzo= 
wer 

Ligowa drużyna krakowskiej Wisiy 
bawiła w niedzielę ha Ślasku i F6że- 
grała mecz piłkarski z Wawelem z 
Nowej Wsi. Mimo przewagi Wisły 
zawody zakończyły się wynikiem nie 
rozstrzygniętym 3:3 (1:1). Widzów 
zebrało się około 2.000. d 

ZIMOWE ZAWODY KONNE 
w WARSZAWIE 

W ujeżdżalni i pułku szwoleżeryw 
w Warszawie odbyły sie orsgunizowa- 
Międzyrarodowyen 
i Krajowych Zawodów Konnych — 


Druzya Warszawska zaprczentó: | zawody Kippiczne. 


wala się naogół słabo, zwlaszcza re- 
noffówani Doroba I i Chistowski 
Wyniki spotkań: Baskiewicz (L) wy- 
grał z Jerzykiem wskutęk nadwagi 
ego ostatniego, Teddy (L) po najcie= 
kawszej walce dnia wypunktował 
Szczurka. Przewodzki (Ļ) zremisował 
z Wnrękiem. Chtostek (w) wygrał na 
punkty z Wasiakiem, Jodłowski (W) 
uzyskał remis z Darobą II. Doroba I 
(L) ztethisował z Piefiqżkiem. Stan- 
kiewicz (W) pokonał zdecydowanie 
na punkty Chistówskiego Ten ostatni 
polował bezustannie na k. o., pozwa- 
lając słę. wypunktować przeciwniko- 
wi. 

„ORKAN“ W OSTROWCU 

W Ostroweu rozegrał mecz bok- 


serski warszawski „Orkan“ z 
miejscową reprezentaeją klubu 


sportowego Zakladów Ostrowiec- 
kich. Zwyciężył zespół ostrowiec- 
ki w stosunku 8:6. 

TRZECH. BRACI MARUSARZY 
NA CZELE ZAWODÓW MIĘDZY- 
UCZEKNIANYCH 
W cłągu soboty i niedzieli odbyły 
sie we Łwowie fniędzyuczelniane za- 

wødy narciarskie. 


W konkursie oficerskim wygrał 
por. Orpiszewski na  „Annestji”, 
przed por. Pawłowiczem na „Wole“ 

Konkurs podofteerski wygrał plu» 
tonowy  Naczyński na  „bBlekocie” 
przed plutonowym Dabrowskim Aa - 
„Bloku“. 

SCHAEFER MISTRZEM 
LYŻWIARSKIM ŚWIATA 

Mistrzostwo lyżwiarskie świata w 
jeździe figurowej  pańów _£dob?ł 
Austrjdk Schaefer, wielokrotny 
mistrz świata i zwycięzca olimpijsk:. 
Górował on o klasę nad następnymi 
zawodnikami. 

RAJSKI AKADEMICKIM 

MISTRZEM NARCIARSKIM 

POLSKI 

Zakopanem zakońcżzor 
wskutek braki 
śniegu W Worochcie mi- 
strzostwa akademickie - na rok 
18e. W rezultacie w kombinacji 
tytul akademickiego mistrza Pol- 
ski zdobył Rajski (Wisła), dru 
gie miejśce zdobył Lusota (AŻS 
raków). 


w 
nierozefrane 


Likwidacja Polskiego Kolegium Sedziów 


W Warszawie odbyło się walne; Walne zebranie wybrało w kòf 
zebranie Polskiego — Kolegium cu komisję w składzie: płk. Du- 
Jędziów, zwółane celem ustósun-, dryk, mec. Muszkat, Frank, która 


xowania się do uchwał Polskiego 
zwiazki Pitku Nóżnej o Znieśle- 
niu autonomji sędziów. | 

We wsiępnych obradach ujaw- 
niła się większość za autonomją 
iędziów;, Jedyfie Śląsk a częścio: 
wo Kraków WypoWiedżialt się ża 
współpracą z wydziałem Spraw 
sędziowskich przy Polskimi Zwią- 
ke PHR? Nóżnej: 1 

W dyskusji delegaci Polskityo 
ZGJĄZRU "PINT NOZŃEJ WŚSKIZAN 
ha konieczność przeprowadzenia 
reformy ustroju sędziów. 


odbyła dłuższą konferencję z 
przedstawicielami P. Z. P. N. hz 
temat ewentualnej współprucy s4 


ldziów ze związkiem. 


Po złożeniu sptawofiania 
przez tę komisję, walnć źebranie 
uchwalił zwolać na dzień 29 
marca r. b. nadzwyczajne walne 
zadbranie P. K. S, które będzię ze- 
braniejt likwidacyjhem. Do tesc 
Cłasu óbechy żśrząd Polskiego 
Kólefśjum Sgdziów ustalił Z Pól- 
skim ZWiąskiem Piłki Nón 
szczegóły dalszej współpracy. 


= SĘ 6 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
Tajemnica jadu weżowego T 


Szesnaście nieszkodliwych ukąszeń gada 


moc. Tą pomocą jest serum uni- 
cestwiające działanie jadu. Se- 
rum to wytwarza się właśnie z 
jadu weżowego, zbieranego w bar- 
dzo specjalny sposób. Chwyta się 
więc kobrę dłonią, możliwie jak- 
najbliżej !ba, tak aby nie mogła 
odwrócić głowy i zapuścić żądła. 
Trzymarną w ten sposób przysuwa 
się do naczynia szklanego przy- 
krytego pergaminem, dobrze na- 
ciągniętym. Kobra zajadle zata- 
pia wtenczas swoje jadowite zę- 
by w pergamir, a trucizna spły- 
wa kropla za kroplą do naczynia. 
W ten sposób jad wężowy zbiera- 
ny jest w Indjach. 

Trucizna ta zasycha następnie 
w naczyniu szklanem, a potem w 
stanie już stałym przesyłana jest 
z Indyj do Europy. Następnie spo 
rządzane jest z niej serum neu- 
tralizujące działanie jadu, i przy- 
wracające życie pokąsanym przez 
płazy ludziom i zwierzętom. 


Węże należą do stworzeń, szcze- 
gólnie groźnych, gdyż nigdy nie- 
wiadomo gdzie, skąd i kiedy może 
wysunac się jadowity płaz i za- 
dać śmiertelne ukąszenie. Oczywi 
ście mowa jest o wężach jadowi- 
tych, których  żądło przynosi 
śmierć. 

WAŻ I BUTELKA WHISKY 

Węże potrafią sprawiać nieraz 
przeraźliwe niespodzianki. Pewne 
go więc więczoru, na przylądku 
Cap, na drodze wiodącej do Nata- 
tu, pewien farmem powracał z 
miasta. Jechał wozem. a poniewaz 
był nieco pijany. więc jechał po- 
woli. Nagle ni stąd ni zowąd koń 
zatrzymał się i nie chciał stap- 
nać ani kroku dalej. Napróżno 
farmer bił go i popędzał, aż wresz 
cie przekonał się, że koń nie chce 
rójść dalej, gdyż na drodze leży 
zwinięta w kłębek kobra i podno- 
si do góry swój jadowity łeb. Wo- 
bec tego farmer zatrzymał wóz 
w oddali i czekał aż gad się usu- 
nie. Kobra jednak nie miała za- 
miaru ustąpić z drogi. Nie pozo- 
stwało więc nie innego, jak ocze- 
kiwanie. 

Wieśniak czekał godzinę, jcd- 
ną i druga, až wpadł na pomysł. 
A mianowicie na wozie miał nie- 
co sprawunków  porobionych w 
mieście. Postanowił więc je 
zużytkować do wystraszenia 
kobry.  Przedewszystwiem więc 
rzucił w nią pudełkiem 
sardynek. Ale kobra  uskoczyła 
zręcznie i nic się jej nie stało. 
Następnie rzucił bochenkiem chle 
ba, potem zaś szczotką. Tak ko- 
lejno rzucał w nią całem zapro- Swoje wprowadzają do organizmu 
wiantowaniem. Wreszcie pozosta- | ludzkiego jad — neurotoxinę. Tru 
ła mu jedna jedyna butelka whi- cizna ta wywołuje porażenie cen- 
sky. o trów nerwowych, co powoduje pa- 

Rozstanie z nią było nadwyraz |raliż. Ukąszony oddycha wtedy z 
bolesne, ale cóż było robić? I już | trudnością i nie cierpi coprawda 
się zamierzał butelką, kiedy w tej- Silnie, lecz wpada w stan jakie- 
że chwili pojawił się mały ichneu | #03 ogłuszenia. Następnie oddy- 
mom, który rzucił się na węża i za. mi coraz trudniej, a serce bije 
gryzł go. W ten sposób butelka l coraz silniej, aż wreszcie po 
whisky oçalała. dwóch godzinach przychodzi ko- 

ZBIERANIE JADU Pe 
Nie wszystkie jednak spotkania I wtedy zdarza się nieraz fenome- 
F, wężami kończą się tak pomyśl- nalne zjawisko medyczne, a mia- 
nie. Przeważnie takie niespodzian nowicie serce zmarłego wskutek 
ki mają drastyczne zakończenie, | ukąszenia bije przez czas jakiś 
o ile wporę nie znajdzie się po-| jeszcze, chociaż ukąszony prze- 
yselie wył WYBOTOWO 


NASION e ree LMM en 


Flije: Sienkiewicza 11 I 2-ga Hala Mirowska (wprost Solnej). 
Cenniki bezpłatnie. 


Ukąszenie kobry jest szczegól- 
nie niebezpieczne, a przytem bar- 
dzo bolesne. Słynny lekarz Calmet 
te podczas przeprowadzania pew- 
nego doświadczenia, został uko- 
szony właśnie przez kobrę. Gad 
zatopił zęby w jego palcu, tak, że 
trudno było go oderwać. Ból był 
niezmiernie silny, jak opowiadał 
dr. Calmette, i dopięro po pół go- 
dzinie, po zastrzyku z serum, 
cierpienie ustąpiło, 

COLURRIDY I VIPERIDY 

Węże zasadniczo dzieli się na 
dwie kategorje: Colubridy i Vipe- 
ridy. Colubridy przez ukąszenie 


Warszawa 
Ceglana ll. 


Zygmunt Jurkowski 80) 


sieężycowe 
interesy 


— Gdzie się pan podziewał? Co się z panem działo? 
go pytaniami. 

— Ot nic, poprostu odbyłem mały spacerek, ale już jestem spo- 
wrotem. 

Paweł nigdy się nie dowiedział dokąd Dziubieł się przespace- 
rował, bowiem Dziubiel postanowił zatrzymać to w tajemnicy. 

Poszli na obiad i dziwna wiedzeni fantazją postanowili go spo- 
żyć w barze „pod Księżycem". 

— Dobrze przypomnieć sobie stare czasy — mówił Dziubie| sia 
dając do stołu. Na deser zjawił się Załkin. Ubrany w swoją dziwną 
sutannę, kłaniał się gościom uniżenie — w pas — i mamrotał pod 
nosem jakieś niezrozumiałe słowa. 

Knajpę wypełniany tłumy rozciekawionych gości, którzy pchali 
sę w chęci ujrzenia Załkina. Inne lokale, a szczególnic café „Pier- 
rot“, cieszyły się również wzmożoną frekwencją. Gdy ukazał się 
Się w progu, na sali zapanowała cisza. Panowie wstrzymali niesio- 
ne do ust kieliszki i wykręcali się na swoch krzesłach. a paniom 
zaiskrzyły się oczy. (Niektóre naprędce poprawiły włosy na wszel- 
ki wypadek). 

— Patrzcie, to Załkin, ten dziwak, ten nawrócony!.. — posy- 
pały się uwagi — rzeczywiście wygląda jak prorok — parsknął 
ktoś śmiechem. 

Dziubie! mieszał kawę łyżeczką i przyglądał 
niezmąconym spokojem. 

r i fff wz 


Powieść 


— zasypał 
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się Załkinowi z 


interesantów codziennie a wyjątkiem 


ki, zmarło i dziecko, gdyż jak się 
okazało neurotoxyna przeszła już 
1 do mleka i zabiła niemowlę. 


SZESNAŚCIE UKĄSZEŃ WĘŻA 


Prace nad zbieraniem jadu do- 
| konywane są na wielką skalę w 
| południowej Afryce w Port Elisa- 


stał już oddychać. 

Dr. Calmette obliczył, że jad 
kobry należącej właśnie do gatun 
ku Colubrid, jest tak niezwykle 
silny, że jeden gram wysuszonej 
trucizny mógłby służyć do zabi- 
cia 165 ludzi, każdy o przeciętnej 
wadze 60 kg. Oczywiście nie mówi 
się naket o królikach, szczurach 
czy ptakach, któremi żywią się te 
płazy, gdyż jad kobry jabija je 
momentalnie. Młodziutka kobra w 
momencie wylęgania się z jaja, 
posiada w swoim pyszczku dozę 
trucizny, wystarczającą do zabi- 
cia myszy. 

Viperydy zaś wprowadzają do 
organizmu ludzkiego hemoraginę, 
która powoduje zatrucie krw.. 
Działa ona piorunująco i co czę- 
sto się przytem zdarza, że węże 
tego rodzaj': są przeważnie duże 
— zapuszczają one żądło najczę: 
ściej w szyję ofiary, natrafiająe 
na żyłę. W ten sposób zabijają 
ofiarę bezapelacyjnie, jeśli po- 
moc nie przyjdzie dość wcześnie. 
Ukąszeny przez tego rodzaju pła- 
za, cierpi w sposób nieludzki, a 
stosewanie serum powinno być 
jaknajszybsze. 

POKĄSANE ZWIERZĘTA 

Jak wiadomo, węże jadowite 
rzucają się często na zwierzęta 
domowe. Niejednokrotnie na far- 
mach w kolonjach, bydło domowe 
pada ofiarą ukąszeń płazów. Trze 
ba przytem wiedzieć, że zarówno 
konie, krowy jak i psy ukąszone 
przez węża, w ciągu 24-ch godzin 
przychodzą do siebie o ile dosta- 
ną odpowiedni zastrzyk. Czasem 
tylko pozostaje czasowy paraliż i 
również tylko czasowa utrata 
wzroku lub słuchu. Przeważnie 
jednak po upływie doby wszystko 
powraca do normalnego stanu. 

Spośród bydła domowego naj- 
częściej ofiarami węża, padają 
świnie, które zresztą są najbar- 
dziej odporne. W kolonjach dla 
bezpieczeństwa zarówno zwierząt 
i ludzi trzymane są ichneumony. 
Trzeba przytem jeszcze zaznaczyć | dzono wielki konkurs na najpięk- 
jedno, że czasem zdarza się tak, |niejszy i najbardziej namiętny 
że świnia ukąszona przez węża, |pocałunek. Konkurs miał charak- 
powraca do zdrowia. Wtedy jed- ' ter miedzynarodowy i brali w 
nak mięso jest zatrute, a prze- | nim udział przedstawiciele wszyst 
niesiony w ten sposób jad zabija |kich krajów. Kandydaci, wraz z 
ludzi. Dziwny wypadek zdarzył 
się także w Madrasie, a mianowi- 
ce, waż ukąsił kobietę. Kiedy tru- 
cizna już działała i kobieta była TEŻ POWÓD. 
umierająca, po raz ostatni jeszcze - Ależ na Boga, droga pani, 
chciała nakarmić swoje dziecko i | czemu chce się pani rozwieść? 
dała mu piersi. — Ach, mam dosyć samotności! 

W parę tygodni po zgonie mat- (Mercury) 


beth. Znajduje się tam specjalny 
ogród, w którym hodowane są naj 
różniejsze węże, a jad tych pła- 
zów zużywany jest następnie do 
preparowania Serum. Ciekawe 
jest, że jak się przekonano, wysu- 
szona trucizna może przetrwać 
nie tracąc swojej mocy  conaj- 
mniej 15 lat. 

Interesująca jest również spra- 
wa uodpornienia organizmu ludz- 
kiego na jad wężowy wskutek czę- 
stych ukąszeń. Otóż w owym ogro 
dzie Port Elisabeth prze- 
bywa dozorca, murzyn, który 
był ukąszony przez węża już sze- 
snaście razy i organizm jego tak 
przywykł do trucizny (oczywiście, 
że po pierwszem ukąszeniu ocalo- 
no go zastrzykiem serum), że o- 
becnie jad nie powoduje żadnej 
reakcji. 

Natomiast można przytoczyć in- 
ny zupełnie dziwny fakt, zatrucia 
przez zetknięcie się jadu tylko ze 
skórą ludzką. A mianowicie pe- 
wien kolonista w Indjach został 
ukąs«ony przez węża w nogę, 
wskutek czego zmarł. Obuwie po 
| nim odziedziczył jego służący Hin 
dus. I cóż się stało? Hindus za- 
czął nosić buty swojego pana, nie 
zdając sobie sprawy, że skóra 
przesiąknięta jest krwią, zmiesza 
|ną z jadem. Po dłuższem noszeniu 
butów, kiedy Skóra na stopach 
była podrażniona nieco i obtar- 
Ita, jad dostał się do organizmu i 
Hindus zmarł. 


Zimnokrwi 


W mieście Cicero, oczywiście 
w Stanach Zjednoczonych, urzą- 


HUMOR 


— Zdaje się, że on wpadł na dobry pomysł — odezwał się, jak- 
by wtórując swym myślom. 

Paweł śledził Załkina ukosem w przeczuciu, że ten podejdzie do 
niego i zażąda zwrotu pieniędzy. Załkin jednak zdawał się go nie 
widzieć i drepcząc pośród stolików (w  sandałach) obsługiwał 
klientów z pokorą. 

— Wie pan, że on ma rację — powtórzył Dziubiel tonem zapew- 
nienia. 

+— W czem? — spytał Paweł. 

— Ano w tej swojej ascezie. Zaczynam nawet podejrzewać, że 
„Saja“ ma jakieś zamiary demagogiczne. Zaczyna kusić szarością, 
a to jest niezwykłe w dzisiejszych czasach, 

— (o też pan mówi, szarość jest niezwykła? Przecież wszyscy 
dookoła są szarzy. 

— Myli się pan, ci dookoła to tylko bezradni obszarpańcy, a 
dlatego szarzy. że albo nie obrośli jeszcze w kolorowe piórka, albo 
też dali się z nich obskubać. Tacy są nieciekawi, są brudni i tępi 
w swojej tęsknocie do barwnych piórek. Czują się mali i zazdrosz 
cza innym mieniącego się upierzenia i świecideł w mniemaniu, że 
jedynie to jest potrzebne do szczęścia. Ale „Sajuszka” jest o wiele 
ciekawszy, on poszarzał świadomie, z własnej i nieprzymuszonej 
woli i to jest zadziwiające. 

— Niech pan zobaczy, jak mu się wszyscy przypatrują. Jak są 
tym jego kostjumem zaniepokojeni. O. patrz pan—mówił Dziubiel, 
wskazując palcem na otyłego jegomościa — widzi pan jak on wy- 
trzeszczył gały na tego Załkina, a z jakim lękiem i niepewnością 
ogląda jego sandały. Mam przyjemność znać tego grubasa — doro- 
bił się majątku w przemyśle bekonowym — to bardzo bogaty astma- 
tyk. A wie pan co sobie teraz myśli? Poprostu cbleciał go strach 
i zastanawia się, czy Żałkin przypadkiem niema racji. Bo gdyby 
miał przed sobą nędzarza w szarym hałacie i sandałach. toby się 
nie obawiał, Patrzyłby na niego zgóry w mniemaniu, że wystarczy 
nędzarzowi dać pięćset złotych, aby ten sprawił sobie natychmiast 
„przyzwoity żakiet i lakierki". Ale tu sprawa przedstawia się bar- 
dzo zawile, bo gruby astmatyk doskonale wie, że Zakłin ma moc 
pieniędzy, z których rezygnuje. 


e—a NO Z 


6.66.08  (sekretarjat), 


niedziel i świąt 


naczelny), 


w tekście (wśród artykułów) — 70 
60 gr. Netatki reklamowe — 1 zł. 
skie — 30 gr. Nekroelegja po 


Prenumerata 691-66. 


Ceny ogłoszeń: 


esowane pchły w modzie 
Nowe dziwactwo amerykańskie 


światłym kierunkiem swoich wy» 


Nr. 64 


Obecnie w Ameryce, zwłaszcza 


w niektórych stanach, niewiado-| chowawców, uczą się ciągnąć 
mo dlaczego weszły w modę wido- | maleńkie wózeczki, strzelać z mi- 
wiska dawane przez tresowane | kroskopijnej armatki, maszero- 


wać równo w szeregu i t. p. Co 
jest przytem najzabawniejsze. że 
te uczone pchły popisują się naj- 
częściej poprostu na gołej ręce 
swego reżysera. 

Oczywiście, że niemałą rolę w 
utrzymaniu takiego zespołu od- 
grywa kwestja odżywiania arty- 
stów. Nie jest zupełnie zbadane, 
czy reżyser karmi je włamą 
krwią, czy też znajduje amato- 
rów, którzy za pewną opłatą go- 
dziliby się wyżywiać jego perso- 
nel. 


pchły. Liczni amatorzy tego ro- 
dzaju przedstawień uczęszczają 
na nie tłumnie, płacąc nieraz 
bardzo wysokie ceny za bilety. 

Przedstawienia tresowanych 
pcheł były modne dość dawno 
jeszcze w okresie przedwojen- 
nym. Potem moda ta jakoś zagi- 
nęła, a teraz znów wypłynęła po 
tamtej stronie oceanu. 

Centrum tresury pcheł «najdu- 
je się właściwie w Niemczech. 
Stamtąd pochodzą te „inteligent - 
ne“ uzdolnione insekty, które pod 


Bomby lotnicze 


w pokoju dziecinnym 


W przemyśle zabawkarskim w |kapslem w środku. Rzucona na 
Niemczech pojawiły się nowe za-; ziemię „bomba“ wybucha, przy- 
bawki dla dzieci, zaspokajające |czem wydziela się z rurki gęsty 
zainteresowanie małoletnich w|dym — słowem imitacja rzeczy 
kierunku lotnictwa. Zabawki te sa | wistości, Jedna z takich zabawek 
coprawda dalekie od modelów ae- | eksplodowała jednak tak niefor- 
replanów, hydroplanów, zeppeli- | tunnie, iż odłamek drutu uszko- 


nów. Są to mianowicie... bomby | dził oko małoletniemu  żołnie- 
lotnicze. Każde dziecko może u-| rzowi. 
rządzić zabawę w atak bombowy. Epilog zabawy rozegrał się 


„Bomby“ są to rurki mosiężne z| przed sądem. 


"EM 
A, 
tę 


Na wyspach Koralowych 


Podróżnik amerykański John! dawno wyłoniła się z wód oceanu. 
Soumpthon zamieścił w jednem Otóż na wyspie tej znajduje się 
z pism rewelacyjne sprawozdanie | niewielka dolina, z której unosi 
ze swojej podróży po oceanie In- |się przedziwny bardzo piękny i 
dayjskim. Natrafił on m. in. na je-|subtelny zapach. Podróżnik przy- 
dnej z wysp Koralowych, na nie-| puszczał początkowo, że zapach 
zmiernie ciekawe zjawisko. ten pochodzi z roślinności tam- 

Była to wyspa wyjątkowo duża |tejszej, ale żaden z kwiatów ro- 
i należy przypuszczać, że niezbyt | snących tam nie wydzielał podob- 
nego zapachu. I tylko przypadek 
sprawił, że John Soumpthon od- 
krył istotną przyczynę pięknej 
woni panującej na wyspie. 


ści Anglicy 
pocałunku 


partnerkami, zgłaszali się dobro- 
wolnie. Ma się rozumieć. że zain: | wozu, poślizgnał się i upadł, Przy 
teresowanie konkursem było ol- |upudku zabrudził sobie dłoń gli- 
brzymie i nawet powstal cały Sze- | piasta ziemią. Kiedy nastennie 
reg zakładów o dość wysokie Su- |yękę podniósł do twarzy, przeko- 
my na temat, który z kandydatów | nał się, że właśnie grunt posiada 
zostanie zwycięzcą. ten niezwykły, silny zapach. Za- 

Wynik konkursu był jednak | brał więc próbkę ziemi ze sobą do 
prawdziwą niespodzianką. Oka- Ameryki, gdzie poddana zostanie 
zało się bowiem, że rekordzistą | próbom. : 
jest Anglik. Ktoby przypuszcza, 
że powściągliwy, zimnokrwisty 
syn Albionu, potrafi zatonąć w których połączenie daje tę wła- 
pocałunku, trwającym 58 minut? 

3 ver śnie woń. 

Drugie miejsce otrzymał Włoch, 
trzecie zaś Hiszpan. 


A mianowicie, skacząc przez 
nierówności gruntu na dnie wą- 


Chemicy przypuszczają, że w 
gruncie znajdują się składniki, 


— Co ten Załkin sobie myśli? — niepokoi się grubas — pozbył 
się błękitnego Packarda, rozdaje pieniądze na prawo i na lewo... 
co to jest? On napewno musi w tem mieć jakiś interes, bo Załkin 
nigdy nie nie zrobił bez interesu. Ale co to może być za interes? 
A może i ja powinienem wlożyć takie sandały? Tołstoj, piakrew! 


A pozatem do świadomości grubasa zaczynają przenikać lęki 
kosmiczne — bo wie pan, kiedy się robi grubsze pieniądze, to nie 
zawsze w uczciwy sposób. Wogóle przyznam się panu, że niewyo- 
brażam sobie, jak można dojść do majątku w uczeiwy sposób, sko- 
ro pieniądze, któremi się wypycha kieszenie, muszą — rzecz prosta 
— ubyć z innych kieszeni — zapewne z mienia ludzi poczciwych 
i łatwowiernych, którzy przeważnie odznaczają się tem, że mają 
czyste sumienie. Grubas łupi ich ile wlezie, ale oni go „biją na 
punkty“, toteż teraz, gdy widzi Załkina w ascetycznym stroju— 
w szacie człowieka łatwowiernego (i to kcgo? Załkina!), niepokój 
grubasa się zwiększa. A spójrz pan na innych, jak oni wszyscy go 
obserwują, o, nawet za oknem stoją andrusy, bo przecież ten sza- 
ry dziwak rozdaje pieniądze. 


— Ale nie rozumiem, co to ma wspólnego z demagogją? —wtrą* 
cił Pawel. 

— O. bardzo wiele — Dziubiel zapalił się da tego tematu i po- 
leciwszy kelnerowi napełnić kieliszki, mówił dalej: 


— Ludzie w gruncie rzeczy przeczuwaja instynktownie, że 
„ogolenie się żyletką i przejechanie się limuzyną na spacer“ (cho- 
ciażby w towarzystwie mojej bylej żony Urszuli), to nie są jesze 
cze szczyty doskonałości. Czują to podświadomie nawet tacy, któ- 
rym nie było dane zaznać tych rozkoszy I dlatego wszelkie objawy 
ascczy w naszym błazeńskim lunaparku, zaczynają ludziom impo- 
nować. Czy zauważył pan, że wielcy demagodzy ostatnich czasów, 
ubierają się chętnie na szaro i udają aseczę. Widok człowieka, kto 
remu nie imponuje bogactwo, jest tak rzadki i fascynujący, że 
operujący tą metodą demagog zaskarbia sobie ogólne zaufanie. 


(BAC. R) 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerekość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—l zł, 
gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł., lekar: 


3 gr. Drobae po 20 gr. za wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liezy 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 


ty i wyjaśnienia cvfrą (K). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydaiał ogloszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — binre czynne wd godz. 9 rano do 6 wiecz. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wydanie l. wraz 


n dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. 


Druk. Literacka, S. z o. o, w Warszawa 


Newy Świat 22, tel. 666-64 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA* 


